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Obszarnicy przeciw daninie majątkowej.
mp majątkowa zagreźsaa. Sząd polski uwiadomiony o decyzji genewskiej 20 im.
Ja k  d łu g o  saiiaoya fin an su w  i i i - i i  ais kie go 

m ia ła  się  sk ru p ić  przedew szyslfciem  u a  ro S łr i i-  
'k ach , m in is tra  sk a rb u  uznano  pow szechn ie  i je­
dnom yśln ie  za  mężu. TOpalrznościoweyo. jiisa.no 
i m ów iono o n im  z en luzyazm em . A!o poniew aż 
8 godzinnym  dniom  p racy  skarb u  zape łn ić  się 
n ie  d a  i p rzecież  sięgnąć  trz e b a  d o  kiesyejji pot­
n y ch  banknotów ', z rzed ly  m iny  p a try o * tw “ . Ody 
prze czy tan  u sobie josz-cze pro jek t dan iny , zap a l 
■patryotyczny gw ałtow nie  ostygnł w m ia rę  im  
większ* w ypadały z rachunku sumy, jakie to w  
myśl tego projektu  należałoby  zapłacić. Bo u nas 
najchętniej z ogrom nym  zapałem  pracuje się dla 
kochanej ojczyzny, z entuzyazm em  orf ni ::j w szyst­
ko się  bierze, ale gdy trzeba  "dać — tu kończy 
się uczucie radości a  jego m iejsce zajmuje niechęć
i m enaw iść.

Znalazł się  biały kruk  — Badcni, k tó ry  o d  po ­
siadanego m ajątku złożył zaliczkę na  p ro jek to ­
w ana daninę w kwocie 7 m ilionów  m arek  i na 
pisał g o rącą  odezwę 'do braci obszarników, aby 
go  naśladow ali. Ale upłynęło k ilka dni, a n a ­
śladow ców  nie w idać. Przeciw nie, dow iadujem y 
się, że o  ile tylko sięgają  w pływ y obszarników  
do sejm u, z tej s tro n y  w ybuchła  już gw ałtow na 
opozycya.

W praw dzie au ten tycznych  obszarników  w  sej. 
mie jest niew ielu, ale w iernych druhów , którzy 
oczekiwaniom  swych m ocodaw ców  p o sta ra ją  się 
xlpowiedzieć, je s t dosyć.

K w aśne fitlSny z fpDwodu daniny m ają  też s tro n -1 
n ic tw a chłopskie, k tó re  byłyby też b a rJzo  rade, 
aby p rzypadającą n a  ludność w iejską część... k to  
lany zapłacił.

Jeszcze n ie  zdążyły się  w ypow iedzieć sfery 
p rzem ysłow y  i handlowe, k tó re  zapew ne w  'd a ­
ninie będą też  dla siebie w i-b ia ły  ruinę swego 
taw odu.

Pozostają  reprezen tanci robotników , k tó rzy  o- 
bok urzędników  są  zdaje się jedynym i piacrtrymi 
wysoki -podatek Steehodowy, ale tych zraził sobie 
p. M ichalski p row okacy jną p ró b ą  zam achu na 
5-god'zinny dzień p racy , co przecież ani jedne, 
m arki <k> skarbu  p ań stw a  nis przyniosło. Nie zy­
skał n aw e t za tę  cenę burżuazyi, k tó rą  spodziewał 
ń ę  ‘ atakiem  na  robotn ików  przekupić.

I p . M ichalski stoi dziś z pustym i -rękam i i 
nąpróżno ogląda się za 'tvm i, którzyby spodzie­
w anych 100 m iliardów  dać chemii.

Jest p raw dą, że projektow any rozkład  dan i­
ny jest niespraw iedliw y, że od niej mufi ' i i  u- 
w olnić najbiedniejszych m ieszkańców  tok m iast jak 
i w si, a  ciężar jej m usi l i c  p rz e rz u ri. p rog resyw ­
nie n a  najw ięcej o s ia d a ją c y c h , aie wszystko ro z­
bija s ię  o  b rak  w oli do "świadczeń na  rzecz p a ń ­
stw a u tych w arstw  społeczeństw a, k tó re  rządzą 
i rw ą  się  'do -władzy “po to, aby ciężary  p a ń s tw o ­
w e 'przerzucić n a  rządzonych.

Tak w  Polsce zawsze było. Za czasów  w o l­
ności frym arczono nią dla własnej, osobistej ko­
rzyści, aa  niewoli pogodzono się  z losem  i kia 
niamo się  wszystkim , k to  miał siłę tf władzę, a 
c iężar walki o w o 'ność spadał n a  maluczkich, 
którzy  urnie li się pośw ięcać.

To sam o przeżyw am y dziś. ‘M inister skarbu 
Wisi -być chyba cudotw órcą, lub  ■mliąznym c ż k f

PARYŻ, 20 X ( S  E .) . R ada am b asad o ró w  
u k o ń czy ła  p race  w spraw ie podzia łu  Górnego 
Ś ląska. Decyzyę L. N. zak o m u n ik o w ać  m iano
19 b. in. K om isyi m iędzysojuszniczej w O polu,
20 lim . zaś rządom  in te reso w an y m  w tej snraw ie.

--
PARY^, 20 X (Pat.). W  posiedzeniu  R ady 

am b asad o ró w  b ra li udział przedstaw iciele  A nglii, 
F rau cy i, SI. Z jednoczonych , W ło ch  i Japon ii. 
P rzew o d n iczy ł C jm b o n , przedsląw ieiel F ran cy i. 
O siągnięto  porozum ien ie  w sprawie notyfikacji 
rządom polskiemu i niemiecki:mu decyzji pańćtw 
sprzymierzonych. Rząd polski zawiadomiony ma 
bye 20 hm. popołudniu.

PARĆŻ. 20 X (Pat.). Decyzya konferency i 
am b asad o ró w  będzie p rzesłana  ju tra  w po łudnie
minis rowi pełnomocnemu polskiemu oraz a m b a ­
sadorow i n iem ieckiem u w P ary żu  Zaw ierać ona 
będzie pism o polecające !eksl dery  yi p ań stw  
sp rzy m ierzo n y ch  oraz p rocedurę  przyjętą d la  jej 
zasU tsow ania.

Dla objęcia terenów polskich.
W ARSZAW A, 20 10. (tol. rvł.) Do O pola 

wyjeżdża delegacya m ająca  p rzy jąć  obszary, przy 
znane Polsce. W sk ład  d d eg acy i w chodzą : 
w icem . P lu c iń sk i, B e rn a rd  D iam an d , Seyda. 
E b e rb a rd t- K iedroń.

— ^
Popłoch w Katowicach.

BYTOM, 19 X. Z pow odu rozstrzygnięć ge. 
new skich  w K atow icach  pan u je  w śród Niemców 
w ielkie w zburzenie. L iczne firm y niem ieckie  za­
w iadom iły , że p rzeryw ają  dostaw y na  Górny 
Śląsk z pow odu w ielkiej n iepew ności stosunków . 
Od w to rk u  n a tło k  do sk lepów  b y ł ta k  w ielki, 
że .kupcy  w yprzedali w szystkie tow ary , zwlaszcz.a 
spożywcze. Ceny gw ałto w n ie  w zrosły. N iem cy 
tłu m n ie  uciekają  z okręgu  przem ysłow ego. Do 
kas oszczędności i b an k ó w  tłoczy się publiczność, 
o d b ie ra jąca  pieniądze. N iem cy nie ch cą  przy jm o­
wać po lsk ich  m arek . D elegacye ro b o tn ik ó w  n ie ­
m ieck ich  t . najw iększych  firm  i k o p a lń  w yjechały  
do O pola. P a tro le  w ojsk koalicy jnych  k rążą  nie- 
ustań  nie po u licach  m iasta .

O k o ło  d a w n y  m a ją t k o w e j .
.WARSZAWA, 20. 10. (tol. w t.) , K ury e r  Po'!- 

h k r  ‘donosi, że na zeb ran iu  klubu Lud. N ar. 
, ijo w sla ła  gw ałto w n a  opozycya przeciw  daninie, 
j O siro zw łaszcza  w ystępow ali wicicy w łaścicie le  

ziem scy.

WAIMSZAWA, 30. 10. (tek wf.] W  RomTsył 
U k a r  i). - i' u d ż o I (j.w e j Uvskiiąjyi Irwa dalej. Qdno~ 
śsń się w rażenie, że .f.eaiua łitą nuih.-j w-łasnośei 
będzie /.niesiona, ale zoSUurą podniesione stawki 
d la  ba.ndlu i p rzem vshi.

Projekt autonomii dla Salicyl wsch.
Jak  donosiliśm y, d z is ia j tj. '& pia.tek poseł 

Iow. N iedziałkow ski w ystąp i w Sąjm to z proje- 
SUfefih u slaw y  o au tonom ii dla. lej części Galicy i, 
,ua której je s t l>ez\vzg'lędua w iększość ludności 
uk rau isk ie j.

Z asad ą  pro jek tu  je s t autonomia teryloryal- 
na. k tó ra  m a dolyczyr. m niej w ięcej czioreelt 
.milionów ludności. Im 1ery!orynm  aulonom iczne- 
go ^\'cho^lzi Lw ów , jstfko pu n k t graniczny, nie

wchodzi natomiast zagłębie naftowe.
Projek t p.fzewióuje in s ly tu c y ę  sejm u hr."}d- 

?.rego, n ie \vYkU*«jfl.c jodnocaeśni?. p rzedsta - 
wiiudfetwa w "SejmW o^óJno-piiusLwowym. W re- 
sze.ie jirojekt, o p ie ia jąc  się  n a  trak tac ie  w ersa l­
skim , g w aran tu je  p raw a  m niejszości narodo­
w ych zarów no  w dziedzinie ad m in is tracy i lokal­
nej, ja k  i w  dziedziiue  ku ltu ry  ijo św iu ty .

Czynsze mieszfeaniowe zostaną podwyższone,
W ARSZAW A, 20. 10„ (E. E.) .P rz e g lą d  W ic-I w łaścicie li domów. M inister w odpowiedzi o- 

c z o m y “ donosi,  że 20-jga hm . o 1 0 ' te j .rano  jirzedk j śwu ad czy t, że konieczue je s t  poczy nienie zmian 
s taw iła  się m inistrów '’ ska rbu  delegacya. zja- , w ustawie o ochronie lokatorów. S p raw a  zrnia- 
M l i  właścicie li n ieruchom ości miejskich , p r z e d - ! nv tej u s ta w y  zostan ie  rozpa lrzona  w ly d ić f i t t a K  
stacciając, że tm d n o śc i  f inansow e miast, są  wy- przez R a d e  m in is trów  i w niesiona u a  po rządek  
nikiem  zby t m a ły o h  podatkójy od nieruchom o- o b rad  sejm owych, 
ścn spow odow anych  uszczuplen iem  dochodów  j —

wiekiem, k tó ry  ujm ie w karby  rozhukane żywioły 
( grom adzące imająttu. O dnosi s ię  W rażenie, że dro- 
' gą legalną, pokojowii skarb  państw a pieniędzy 
tu ta j n ie  łtostaure. Będzie po trzem . zasiosow ać

inne, gw ałtow niejsze m oże, ale zato  jedynie do 
celu w iodące mefociy. Czy p. M ichałku potrafi 
się na  nie zdobyć, w ątpim y. Ale no fego przyjść 
będzie (musiaik: 1 "
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Za i ppzbcIw daninie (ranstwodiej.
W ARSZAW A, 20. 10. Pal.  KoNiisya skar-

fco^M-i-Euclżętowa ko iu y 'iiio w ata  ro zp raw ą ogól­
n ą  nad pro jek tem  dftnuiy.

P. Dramami przyzri ‘je, że p/p1. R a ta j  i Ronia- 
fow ski m a ją  racyę, iwiercłząo, że d a n in a  jeai 
n iespraw iedliw a, n iu - i  <>ua jednak być szybko 
óciąęmetą, jeżeli m a i>yń skuiMizną. Danina ją­
knięta. p rzed  pó ł rokiem  m ogła  by ła  być m nie j­
szą  f  pob&wfŁ a  skutek  l>yłi>y (.en kam- Dlatego 
też zdan iem  mówcy należy po przestań  h a  'obe­
cnym projekcie, gdyż dążenie  do spraw ied liw e­
go w y m ia ru  móżc dan inę  wogóle uniemożliwi'- . 
Mow< a o św iadcza  się  za projek tem  u d .  o dan in ie  
z tein, że ^prawdediiwe obciążenie  należy prze­
prow adzić  u gran icach  możliwości. Ligi prze­
widziano w u Rawie pow inny  być bardzie j  spre­
cyzow ane i nie należy  w tym względzie p oze­
stawiać zbyt da leko  idących  a lrybuoyi fconrisyi. 

Mówca .gadza s ię  z tw ie rdzeniem  p. m inistra , że

Wszystkie czynniki winny być zgodne we współ- 
nracy w ueyskaniu daniny.

jednakże  p. m in is te r  zdaniem  .mówcy zupełnie  
n iepotrzebnie  pow iązał z uzdrow ieniem  finan­
sów  kwcsfyę ni;; albo m a to  *o mającyi w spólne­
go z t'-gcjdzinnym dniem  pracy, lub reformą. rol­
ną. Drze z w ysunięcie  fyoh purik tów  miniaińr 
imk-możiiwia poparcie wszystkich sirennietw. 
W  końcu  om aw iając  n iedom agania  f inansow e 
pańslw a, i ro w c a  ośw iadcza, że  po dan in ie  m usi 
nastąp ić  p ra c a  ca tego spo łeczeństw u  n a d ł te* 
cuk in iom  placeni-mi podatków .

M inister skarbu p. M ichalski godzi się bez­
względnie aii to, że usto sunkow an ie  w ydatków  
!ń> dochodów  p a ń s tw a  je s t  nieodzowne, do Lego 
zaś  | io lra rbną  j-esl p raca  społeczeństw^., z w ła ­
szcza se jm u Y ref-*ren(ów budżetow ych, którzy 
w znkresie o sz e z ę m o śc i  winni w sp ó łd z ia łać  z 
p rzedstaw ic ielam i rządu. E«. na jw ażn ie jsze  dla 
skarbu  spraw y m in is te r  uw aża :

]. zaniechaniu  wydatków- na u trzym anie  
biinsl,

2. w ydzierżaw ienie  p ry w a tn y m  I r§ ‘dsiębior- 
stwom zakładów' i p ra c ' toięh •<tfstwijań,-d w <>wycli 
p rz y 11 Rs z ąc y cl i d <d; c, y 1,

0. jak najdalej idąca  r e d u k c ja  w ydatków  
pań.sl w o wv fli,

1. p rzyznanie  prawa ye ta  m in is trów ; s ło n ­
i u  na Radzie  m inistrów,

ó. iidiw alenie na wzór Anglii zasady  ,,diu- 
gor ler w* d l c l ó r c j  żad .m  u chw ała  tejfiWw a  
\ •onagaja.ea wkładów mc m oże być przyjęto 

.p rz e z  j a r l a m e n t  i oz z g j j y  rządu.
( 'o do spraw  p ; ij uszoiiycii przez p. J dam am i a .

minister obsiefi przy brzwzgiędnem utrzyma' 
n u e rb  4. i 5.

projektu o środkach  nap raw i finansów. Mówca 
f ic  jcsl jgg&j tym w^gięd-m  d o k iry n w e m  i nądzi 
że m iż u a będzie do jść  do |ku‘0'/u mienia. .leżeli 
chodzi o przedłużeni.* dnia pracy, to' powinie" 
1o l-yć zas to sow ane  przedowszy alkilem w  h a n ­
d lu  i rzemiośle. /, Musowanie lego postu la tu  
do  wielkiego p rzutny,-i u gotów j, st niowca na 
pewien czas odroczyć.

I‘. Kędzior oświadcza, s ię  za  daniną, ż żą­
daniom. ażeby obc iąży ła  ona również i kąpita ł 
ruchomy. N duży op racow ać  u.-duwą na  w zó r  nio. 
riuockit-j, k tóraby p rzeszkodziła  ucieczce kapi­
tałów.

lJ. M trrezsw ski sądzi żc progi asy w ność  bę­
dzie In u lu ą  do pizcpi-owadzuiia. Rodzi s ię  z 
zdaniom przedm ów cy, że m ołoruh iych  nal.-ży 
zwolnić md daniny . Mówca ,ma w rażenie, że wszy- 
ący, nie w y łącza jąc  i m in is t ra  skarbu,

pracują nad zniżką marki polskiej,
l.-o nikt. nię chce. szczerze  - zęUcydować się na 
bm-r.ru-.xn**. środki, fctóre.by pop raw iły  ku rs  nasze; 
m ark i  Kto ritcc napraw y naszej waluty, nio 
ir:<>yj‘ się o] ujść bez ofiar. RrzedewszystJcieni 
zaś klasy p©& acające of.arę tę ponieść powinny. 
Drzedinżenm dnia, roboczego  zdaniem  m ów cy jest 
bezcolów -, gdyż już  o l-m m e da je  sic odczuw ać 
I (K m iocie .

N i po Rdzeniu poro luón iow em  p. StaMiiLd
wyraził znziwńwite, żc n iflrncrstwo, z.iaiąc usr .- 
s u n lo w a n b  sb w sej nie, przychodzi z projek­
tem, który nie może być w całości przyjęty w tym 
sejmie. Rzeszo włościańskie są bardzo wybitnie

reprezentow ane w r.aszym sejmie, a tym czasem  
u staw a  o  chininie gc-cizi przsdcw szystkiem  w  lud­
ność ro lną (i siuszm-e. P. R.), k tóra  na  niesp-rawtó 
dii we obciążenie nie b ęd iie  iiń  m ogła zgodzić.

P. W ł. GrabsAt zw raca  uwagę, że w b. Kon­
gresów ce przed: w ojną stosunek obciążenia po­
datkam i ro ln ictw a :do przem ysłu p rzedstaw iał się 
jak 8 ij> ó ł do 13, co rów nało  się 25 proc ogól­

nego obciążenia w K rólestw ie, gdy obecnie <far|oa 
obciążenia to podnosi do 76 jjfoc. Taki s to su a tk  
uw aża m ów ca za  niemożliwy, a skutki jego cKa 
ogółu z a  ujemne (?) i dlatego w  tym  względzie 
należy w prow adzić popraw ki, o ra z  uwzględni - 
m inimum egzystencje. Polem izując z wpw-odatri 
pp. Diamandd i' M-oraczewskiego, ośw iadcza, że 
dla uzdrow ienia finansów  niezbędną jest rów no­
w ag a  nietylko budżetu, a is  i bilansu handlowego, 
k tóry  zależny )est c-d w ytw órczości.

Na tern obrady p rzerw ano . Dalszy ciąg ju tr t .

J a k  forami d e c i z f a  Bladljr Ligi Nap«
PARYŻ, 20 10. (Pat.). ‘Z a rz ą d z a n i ,  propono- 

wane przez Radę Ligi narodów, a przyjęte przez- 
m ocarstw a m ają między innymi za zadanie. u t * y -  
m-ante przez pew ien oitres czasu dawnego trybu 
w stosunku do przemysłu na  lery toryum  oddziel >- 
nom od Niemiec, cila zapewnienia tema przemyj 
słowi dostawy surow ców  i niezbędnych produkt 
tów, o raz  manufaktur, tudziiż  dla midmi-eia 
'wstrząśńidń ekonom icznycn," jakieby m ogły  po wy­
stać wskutek nutycbm iastow cgj zastąpienia przez 

arkę eo lską  m arki nicłnieclucj, mającej jedynie 
kurs ltjaaJny na terytoryum przyznanym Polsce.

W  ckresie, k tóry  nie może przekroczyć lat 
15, toarka niemiecka bęłfefą u trzym ana jako jo­
dyna joAnoctta -r oiC-taroa na tersnic plebiscyló- 
wym  W  tym okresie opłaty  pocztowe, telefo 
nicztić i* telegraficzne będą ustalone w  strefie 
polskiej rów nież w  monecie niemi::Moj.

Nota ipcdkrtśla zgowne zapatrywań'?, państw 
Fpyzyiukrzoaycl?, oraz  ich wolę, aby ich wyrok 
był wykonamy przez obie strony. Nota wyraża 
grożfcę zas tosow ania  środków przym usowych na 
■wypadek, gdyby oba zainteresowane państw a  lub 
tylko jedno z nich odm ówiło  przyjęcia wydanego 
wyrc-ku'. Zawiadomi nie, k tó re  będzie doręczone 
przedstawicielom Polski i' Li-iri-ie, będzie zawje. 
rafo opis linii 'granicznej w iraży  Niemcami j Pol­
ska, oraz  wyliczenie zarządzeń przejściowych, m a­
jących n a  ;c|u zapewnienie cifgfoóci ż v u i  eko- 
uoilłiczaego Górnego śląska Po dokonaniu pof- 
■działu i ograniczeniu do n i  m u m  frudnoścj, ja­
ki iby się wył~nitv w okrasi;* zas'asowanK» za­
rządzeń, dotyczących w szczegół ju śc i  spraw ko­
lejowych, system.u m one tan ttgu ,  s.użby pocztowej 
telegraficznej i talcfonigsraef. ustroju celnego i 
eksportu «o Ni:mieć p roduktów  kopalń, du­
jących się w strefie przy rannej Polsce, ubezpie­
czeń sp o łecznych ,  p raw odaw stw a ekonomicznego,

przechc-dztm a z jedne-j strofy  do drugiej, a w resz­
cie m ianow ania komisy i n  ięszaaej 'd la  u regu lo ­
w ania wszelkich 'trudności, jakieby : i ;; w yło i > 
mi^dtzy obu rządam i n a  terenie plebiscytow ym  
w p rz e c ią g u ‘la t 15; d ecy z ja  państw  sprzym ierzo­
nych przew idńjc zarządzenia , dotyczące narodo­
w ości zain teresow anej Tucfouśei i ochrcn? innie;<* 
szóści n rraóbw yełi na  Górnym Śląsku.

Rządy polski i niemiecki będą zaproszone do 
w yznaczenia w ‘przeciągu  dni 8 sw oich p e łn o ­
m ocników  celem rozpoczęcia rokow ań, do tyczą­
cych prow izorycznego ustro ju  ekonom icznego, ornz 
n jiąaew en ia  de-I^g-atów do tym czasow ej kormsyi 
ad.ministramyjn-:-], podczas gdy L iga naroaów  zo­
stanie zacroszona  db w yznaczenia neutralnego 
przew cdniczącego.

Ju trze jszo  zaw iadom  tonie nie będzie m iało 
'charak teru  fo rm alnej u o ły fita c y i. O fic ja ln a  no- 

\ty fik acy a  w raz  z w szystk im i konsekw eneyam i, 
p rzew idcianem i p rzez tra k ta t w ersa lsk i nastąp i 
dopiero później, gdy z jednej strony  zostanie 
u kończona p ra c a  n a d  w ykreślen iem  nowej g ra ­
nicy  a n ad to  inocarsfwm. sp rzym ierzona  o trzy ­
m ają  jnż od rząd ó w  polskiego i n iem ieckiego 
zapew nien ie, że s ą  zdecydow ane  u s ta lić  p riu  

iw łzorycznie  u s tró j gospodarczy  u w ażan y  za  ko­
n ieczny  dla, zapew nien ia  m ożliw ości ży c ia  eko­
nom icznego oku rozdzielonych  staf. M raz ie  gdv- 

(by jedno  z za in te reso w an y ch  p ań stw  czyniło  
p rzeszk o d y  p rzy  w p ro w ad zan iu  w ży c ie u s tro ­
ju  ekonom icznego  oddan ie  mu w  po w d am  t od­
nośnego 'tf-ryloryum , m ogłoby ulec zwłoce..

/ Z aw iadom ienie  konfgrcney i am basadorów  
będzie og łoszone pub liczn ie  we czw artek ' wienz. 
Jest. rzcckti. p raw dopodobną, żo L%& Na rodów  
rów nież ogłosi tekst "swego zlecenia — p rzęsła - 
n«go inucarstw oni Sprzym ierzonym , k tó ra  je s t  
praw ie identyczne z pow yższem  zaw iddaru ic ,i;m .

Żale niemieckie z suwodu decvzyi genewskiej.
BYTOM, 20. 10 (Par.). W  spraw ie podziału I i nie w iadom o, czy będzie nam  dana m ożność

Śląska p o tw rrd ż a  glosy  p rasy  h ak a ty s ty czn e j' i czas do skupiania w szystkich  lii celem  rozw ią­
zania tych w szystkich problem ów. P rzem ysł g ó r­
nośląski nie będzie m ógł "być utrzym any na do­
tychczasow ym  stopniu  rozwoju. Z by t w ę g 'a  w 
oderw anej części' G. Śląska będzie niem ożliwy 
poniew aż p rzem ysł polski znajduje się dopiero w
zawiązku. Cła, k tó re  będą nałożone na m ateryały ,
m aszyny i Vszel!cie p rzybory  techniczne, zabi­
ją dalszy rozw ój przem ysłu górnośląskiego. W  pol­
skiej części G. Śląska będzie pan o w ał wielki brak

G-.
frzy w ó u ca  bakaiystów , rad ca  górniczy, dr. W il- 
ligcr, k tó ry  na posiedzeniu Izby handlowej na 
obwód' opolski wygłosił dłuższe przem ów ienie.
M a ono  w skróceniu brzm ienie następujące:

W  spraw ie  G. Śląska zapadł w yrok, k tóry  
sw .-in  ciężarem  zgniecie handel i  wszeił ib ży ­
cie gospodarcze n a  '<G.. Śląsku. O becnie chodź- 
o to, aby ludność pozostała  spokojnie na miejscu, 
p ożądenon jest zw-a szcza, aby kupcy pozostali
na Bwoicm stanowiskach'. Z  pow odu podziału G. j m onterów . P rzem ysł cynkowy stracony jest dla 
Alaska około  dw a m iliony ludnośc i gó rnośląsk ie j Niemiec w  zupełności. G órnośląskiem u przem ysłu- 
będą strać  ne <lla Niemiec (a ilu w śród  niej Pola-; w i żelaznem u grozi bezw arunkow a ruina, ba prze­

m y słow i'R m u  po trzebne ss do przeróbki surow ce, 
k tórych  za w alu tę  p a k k ą  nie bęazie m ożna nabyć.

ków ? - r -  P rzyp . Rod.). Ażeby życie gospodarcze: 
n i5 odrazu  zainarło , w ypracow ano w  Genewie w 
■ostatniej chwili -jakieś zaieccn.a w spraw ach gor 
sp.ifhmezwh, W  m yśl tych zaleceń ma na G. Ślą* 
sku jeszcze p rzez 6 m iesięcy pozostać stan  obecne. 
Jak denozi „O bserw er", w  częściach G. Śląska, 
f  oferwonych od  'Nicrniec, m ą pozostać nadal w 
obiegu w alu ta  niemiecka. Izba handlowa w przy-

T rudncści mprowizacyjnc będą w prost niesłychane 
Krótko m ówiąc, podział G. Ś ląska przyniesie nad  
zw yczajna trudne,k i; Po niemieckiej s tro r jc  k 
Śląska przem ysł u traci życie, po stron ie  zaś pol­
skiej G. Śląska pow stan ie  w net-g roźne niebezpie­
czeństw o bclszewizm u; Jjłenfcry s tracą  42 proc.

szłości bezustannie będzie m usiała się zajm ow ać ogółnego sw ego b sg zc tw a  w ęglow euo, lecz n izr 
tą sp raw ą. P rzyszłość ;>rz.yni;?'-e nam  wici ł pro- tylko Nb ncy  sam e, ale cala E uropa ucierpi 
blemów gospodarczych trudnych do rozw iązania znacznie z  podziału G. śląska.

faffszyibe IOOO marHówki.
WARSZAWA, 20 10. (L. L .) W ed łu g  w iadom ości „P iz. W iecz." p o lic ja  d o k o n a ła  w  nocy 

z 10 na 20 łm t. rew lzyi w d ru k a rn i G rabow skiego, przyc/.em  m ian o  w ykryć, że  m szsstftie  b a n ­
knoty 1000 m arkow e b ia łe , se ry i 10-ej, s ą  fa łszyw e P rząpus^fcaó  jed n ak  nul ży. że m a ię tu  
m c-zymcnia z ra iau ch cm  czarnej g iełdy, zan iepoko jonej ko rzy stn y m  zw ro tem  k u rsu  m a rk i poi 

gdyż * e d ls  mia«-c-Njtiych o św iad czeń  b an k n o ty  te j 10-ej se ry i s ą  a b so lu tn ie  praw dziw e.

\
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Okoio programu finansowego o, Michalskiego.
(D okończenie).

f "i*c.)  M inister s k a r1 u nie chce  prztrprowa 
d z ić  tego^ stem plow ani;  M ożna w  tern kie­
ru n k u  być różnego zdań . zw łaszcza, że w nie­
d ług im  czasie, gdy się  u d a  n ap raw d ę  uzyskać  
rów now agę  budżetow ą, lodzie  w skazane  zamie­
n ić  znaki m a rk o  we n a  iimą. w alu tę  przy tej 
t o n  w ersy  i t rzeb a  będziaj re je s trow ać  imiennie 
pos iadaczy  m arek . Ale 1o obecni? b y ło b y  krzy­
w d ą  d la  innych  obywateli i d la  sk a rb u  pańs tw a ,  
g dyby  z a d aw a lan o  s ię  przy  śc iąganiu  daniny 
publicznej w yłączn ie  obowiązkiem  uiszczenia  me. 
chanicznej s taw ki faktycznego przypisu  poda t­
kowego z r. 1920 bez względu n a  fak tyczny  s tan  
m a ją tk u  w r. 1920, gdyby więc jm .y p is  nie opar ł  
.się n a  ów czesnym  rzeczyw istym  sfehife m ają tko­
wym, albo gdyby wogóle w a lu r ia rze  i różni 
n ie re je s tro w m i jako  p rzem ysłow cy  bogacze wol­
ni byli od daniny.*Ustawa, tedy w inna  dom agać 
się  o d  kon tryb tm nlów  ponownego ujawnienia, 
s ta n u  m ają tkow ego  w  r. 1920, udzielając  a m iu -  
,styi za, do tychczasow e zatajenie, a zarazom  o- 
rzec, że gdyby kiedyś m ia ło  w yjść  n a  ,aw  iż _ 
w sku tek  za ta jen ia  p rzyp is  poda tkow y z r. 1920 
a tern s a m e m  i o p ie ra ją c a  się na. .nim d a n in a  by-t 
.ty n iższe  niz w inny  być —  podatn ik  u leg a  zna­
cznej ka rze  więziennej a. ponad to  p o ło w a  jego 
m a ją tku  ulegnie  konfiskacie. To sam o  do ty ­
czy na tu ra ln ie  i tych, Którzy obow iązani w r. 
19:20 do u iszczen ia  .podatku  bezpośredniego, 
od obow iązku  te g o  się, uchylali.

I sp ra w a  daniny m ają tkow ej tow arzy s tw  ak­
cyjnych, n a s u w a  wiele po la  do obejśc ia  u s taw y . 
;v . p. Akcyjne T ow arzystw o  naftow e z s iedzibą 
w  W iedniu  za łoży ło  -w Polsce, celem nostr r f ik a -  
•rpf i w yw ieran ia  w p ły w ó w  n a  rząd  V  Polsce ak ­
cyjne tow arzys tw o  z kapita łom  t  do 5 m ilionów 
m ajek , gdy .szyby i te reny  jeg$i i p ro d u k c y a  w a r ­
to s ą  wiele m iliardów . 11' jak i  sposób, na  jakiej 
p o d s taw ie  m a  ono uiścić  d an in ę  publiczna.? Ono 
nie j e s t  tow arzystw em  przedw ojennem , owszem  
raczej pow ojeuuem . Ma. ono „p rzew alu tow ać"  
pwoje 3 miliony i^narek n a  3 m iliardy  m arek?  
Te inne  k w e s ty e -  łącznie  z daniną, będą. wy­
m ag a ły  jasnego  s fo rm ułow ania  w  kom isji .

D an ina  m a  lfjft, w s tęp em  do uzdrow ien ia  
f inansów . U zdrowienie  samo, zależy od u zy sk a ­
nia  równowagi budżetow ej, a. wiec od przed­
łożenia, odpowiedniego, ogólnego p la n u  poda t­
kowego. M inister sk a rb u  zapow iedz ia ł  w tym  
k ierunku p rzed łożen ia ,  podw yższa jące  do tych ­
czasow e podatk i.  W  sam ej rzecz j  może s tano ­
w ić  p e w n ą  m ia rę  uależfreeo p o d w yższen ia  pó­

ki ór<i;u.ku gruntowego, który n a leża łoby  d la  w ło ś ­
c ian  w prow adz ić  w pew ien s to su n ek  do pedai1- | „iIw.-.U, f . f f iu s t  pauz Lwów
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ku dochodowego —  żc oet.nar m e tryczny  psze­
nicy, który przed w o jną  kosz low ał 20 do 25 
.koron, koszluje Rfeacaie do  20000 inarck^ a  więc 
blisko 1000 razy więcej, 100.000 proc., —  pod" 
czas gdy podatek  gruntow y podw yższono  tylko 

(dziesięciokro tn ie.
Z auw aży liśm y ju ż  poprzednio, że w ysokie  

opodatkow anie  jiwłościnóstwa, w yw ar ło b y  zba­
wienny w pływ  na, j>odmcstetue i w yd a jn o ść  rol­
nictw a i hodowli hydra, sk łan ia jąc  ch łopów  do 
in w es to w an ia  nagrom adzonego p ien iądza  papie­
rowego w budynki, m aszyny , inw en ta rz  żyw y i 
m artw y.

W ażną sp raw ę  stanowi lepsze ujęcie docho­
du dla wyihiaru  poda tku . W  tern pisrrtie zw ró ­
cono uw agę  n a  po trzebę  opo&atkowywania po­
szczególnych p rzem y słó w  w jrewnym stosunku 
do ich w przybliżen iu  obliczyć s ię  da jących  zy­
sków  i śqią.gania na tej podstaw ia  poda tków  
b e z p o ś re d n ic P  Tow arzysz  Diamaml w  swej wiel­
kiej mowie w innej formie rozw iną ł  tę  Samą 
myśl. W ładze  skarbow e w inny sp raw o  Tę skon­
kretyzować. X leży zre fo rm ow ać  też m etody  i 
sposób  w ym iaru , k tóry  jest za  pow olny  i z a ra ­
zem  z a  skom plikowany, a  n a  każdy  sposób za­
b ezp ieczyć  skarbow i choćby wzorem  austryac-  
kim, bez względu n a  doręczenie  nakazu, 'bez- 
zw ió tzn y  w p ły w  poda tków  bezpośredn ich  w 
os ta tn io  przypisanej w ysokośc i  z r. 1920 ż p o d ­
w yżką  2-00 proc., zaś  -ostateczne us ta len ie  p rzy ­
p isu  nas tąp i  po doręczen iu  w ym iaru .

Ale, aby n a p ra w d ę  u trw a l ić  rów now agę b u ­
dżetową, aby ja . ' uzdrowić, od wpływ u każdego 
n iekorzystnego  podm uchu, należy  w zm ocnić  do­
chody w pływ em  z m onopolów  państw ow ych . W 
Ausl.ryi i R o S ti  monopole s tanow iły  znaczna, 
m L ry k ę  p rzychodu państwowego. W łochy rozw i­
nęły szczególnie sys tem  m onopolowy. Rum unia  
w prow adziła  n iedaw no  monopol p iń s tw o w y  dla 
w ew nętrznego  lumdiii naflą . U n as  jggjSfcny ka- 
pilalizm prow adzi zac iek łą  i zwyiiązką. walkę 
przflliw próbom  przekazyw an ia  p a ń s tw u  docho­
dów, ftróre sam chce z ag a rn ąć  dla, siebi . J e s t  to 
s łynna  w alka  przaciw etatyzm owi, możliwa w 
A»ch forma,ch i z t.ym skulk iem  tylko w naszej 
A bderze —  prow adzona  przez kapitalis tów , 
p rz e /  ich w ijącą  sfe w k o n w u ls ja c h  bezm yśl­
nych tw ierdzeń  prasę, przy akompaniairtfencie 
wszystkiego, oo nie ibyśli. Dzięki tej zw ycięs­
kiej walce przeciw  eta tyzm ow i —  k tó ra  w ła ic i-  
wfgpjes! w a lką  p rzeciw  państw u, w prow adzono  
u nas o Irzy lala wcześniej, niż to powinno. 
l..\ -o m’-.i.ąoi- wrjUiy lian doi zbożem, r u j n u j ą c .

i w alu tę , dzięki wal­

ce przec iw  „e ta tyzm ow i"  p ań s tw o  rezygnuje  z
m ilia rdow ych  dochodów  n a  rzecz pryw atnego  
kap ita łu  w każdej dziedzinie. N aw et m onopolu  

.spirytusowego, k tóry  w prow adziła  by ła ,  zdąża­
j ą c a  wyścigow ym  krokiem  n a  to rach  kapita liz­
m u R osya , nie clic-ą. ci pa tryoc i  po lscy  w  obe­
cnej sy lu ic y i  finansow ej, w  Polsce w prow adzić .

Podobnież  m a  s ię  rzecz z inriemi gałęz ia ­
mi — głów nie z op ła tam i w yw ozow em i. Czechy 
n. p. pob ie ra ją  wysokie, po 200 d o  300 czeskich 
koron w ynoszaye  stawki od jednostek  m iern i­
czych w yw ożonego d rzew a. U nas  skasow ano  
tę op ła tę  na. rzecz eksporte rów . Nie wiem y nar 
wet, co się dzieje z w a lu tą  zag ran icą  u zy sk an ą !  
Może idzie tu w k ra ju  n a  cz a rn ą  czy in n a  gieł­
dę, by p racow ać  celem obn iżen ia  m ark i  polskiej.

Jeśli m am y zyskać  zaufan ie  zagranicy, j 1- 
śli m am y zakończyć tę. s la ro sz lach eck ą  gospo­
da rk ę  p ryw atnego  g rab ien ia  bez  og lądania  się 
na, in te re s  ogó łu  i  k tó rą  wrogi nam,1 św iat ocluz- 
cu  m ianem  „gospodark i po lsk ie j"  jeśli mamy 
lrwa% popraw ić  nasze  finansó, w in ien  m inis ter  
f inansów  w prow adzić  m onopol sp iry lusow y w 
cate.m państw ie , dalej monopol h a n d lu  w ew nę­
trznego n a f lą  i za  p rzyk ładem  in n y ch  państw, 
zapew nić  p a ń s tw u  u dz ia ł  w zysku  eksporterów .

W reszc ie  chcia łbym  zwrócić  u w ag ę  n a  pe­
wien poda tek  pośredni, k tóry z lego pow odu nie 
pozyska  może ap roba ty  towarzyscy, a le  który 
odpowiednio i uczciwie s tosow any p rzysparza  
N iem com  I Czechom znaczne  dochody Itez znac-/- 
,nego obc iążen ia  iulnnścti i Jej spożycia ..

M yślę  o is tn ie jącym  w tych p a ń s tw a c h  po­
da tku  obrotowym , którego w ysokość  n a  r. 1.921 
iprRliminowumo w  Czechach  n a  2.500 milionów 
koron czeskich. Je s t  to poda tek  Opłacany w 
bard zo  niskiej kwocie od każdej t ra n sa k c j i .

T echn ika  pcJboru tego podał ku jest. już do 
pew nego s topn ia  ro z d in ię ta  i f . s k ,u h  p a ń s tw a  
mógłby m ieć  I u  n a s  potężne  dochody, hfiż 
znacznego  obcia.żenia konsum entów , gdyby przy 
w prow adzen iu  go i pob ieran iu  u s ta lono  ceny 
wytyczne tow arów , aby  p rzec iw dz ia łać  tym  wy­
b u ja ły m  te n d e n c jo m  paskarsk im , klilfę u  na.s 
zaw sze  k o rzy s ta ją  choćby z podw yższenia  por- 
t m - u m  pocztowego, aby  p o d n ie ść  ceny o setki 
m arek  n a  każdym  artykule . W  cenach  wylycz- 
.nycli m ia łab y  ludność  rek o m p en sa tę  za  n iezna­
czne podrożenie  towaru. P onadto  w inno p ań ­
stwo, żeby u lżyć  ludności,  albo skasow ać, al­
bo obn iżyć  p o h f te k  od cukTioi u p e w n i ć  ludności 
cukier  pu m aksy ma Igfj cenie.

Wogóle nie t rudno  dziś o w zo ry  i p o m v s ły  
finansowe. W szystk ie  p a ń s tw a  europe jsk ie  a głó­
wnie sąs iadu jąc#  z nam i n a  zach o d z i” p ań s tw a  
n o g ą - n a m  ich d osta rczyć .

S praw a waluty polskiej, nigdy też nie b y ła  
problem em  wiedzy, becz sp ra w ą  woli., zagadnie­
n iem  „politycznego ro zu m u "  klas posiada jących .

O pow iadanie historyczne
p r z e a c

A l f r e d a  M e  i 8  n e  r a.
.(Przekład Felieyi Nossig.J

— „P ope łn ił  pan  ciężkie b łuźn iw cze  przc- 
is t.ępstwo" —  rzekł kom isarz  z powagą.

—  „ J a ? "  —  zaw oła ł  a resz tow any , w yb u ­
chając g łośnym  śm iechem . — h ić%  między

♦tnonoi p rzodkam i k ró lów  Kastylii i Asturyi,
a. nad to  Irzec.h wielkich inkwizytorów i dw óch 
Święty d l i  Ate dość tego! Skom prom itow ałem  
godność  m o ją  już przez t.o, że się  w d a tem  w tę 
.rozmowę. W y p u ść  mnie p a n  s tąd .  Pow inieneś  
pan raczej uspraw ied liw ić  się przedem ną, aniżeli 
m n ie  oskarżać!  R zecz  n u  się w pro s t  przeciw­
nie.: to j a  jes tem  oskarżycielom , a  p a u  i repu­
blika jes teśc ie  oskarżonym i!  S acro  CaUno któ­
reg o śc ie  dziś okazali rzeszom  w iernych , jesl, fa ł­
szywy,', je s t  podrobiony, na jw iększe  oszustw o 
i św ię tokradz tw o  kry je  się poza  tem. Ja, k tóry  
Lu s to ję  przed  panem , p os iadam  praw dziw ą, 

'a u te n ty c z n ą  cza rę  szm aragdów ’ą, w  w  k tó rą  Jó­
ze f z  A rym ate  z e b ra ł k rew  Z baw icie la  naszego , 
.aam, ją u  s ie b ie  w  d o m u " .

\ —  „A w i ę c "  rzek ł  kom isarz , wciąż prze­
konany , że ma. do  czynienia  *z ob łąkanym , lub 
m an iak iem  — „nie będę się  sprzęgi w bił w , -  
paszcze jllu  pana, jeżeli mi p a n  p o l a  sw oja na- 
zwisko i swój ad re s" .

—  „Z a  kog6r mnie p an  m a ? “ —  zawlfiał 
gw a łtow n ie  a resz tow any . —  Pow iedziałem  już,

■ kim jestem , w idzę  jednak , że nie potrafić  sam  
j obronić  się przijd gw ałtem . Żądam, ażeby po­

słan o  po h iszpańsk iego  a m b asad o ra .  O bstaję  
jprzy tem s tanow czo . Idzie mi już mb tylko 
.o w olność/«nle  także o sa lysfakcyę , n zadość- 
Hiczynieiue. K orona  h iszp ań sk a  z o s t l ł a  w mojej 
osobie zn iew ażona  i ob rażona" .

Kom isarz  uzna!  za  s tosow ne p rze rw ać  to 
tcezceiowe śledztwo. Po naradz ie  z kolegami w 
urzędzie  postanow iono, jako, że aresz tow any  
był isloltiie H iszpanem , p o s łać  do a m b asad o ra ;  
nie celem pTtwnfania go, lecz aby s ię  u niógo 
co do tej zagadkow ej osobis tośc i poinformow ać.

Jakież jed n ak  było /dz iw ien ie  ogólne, gdy 
w kró tce  polem  hiszpański a m b a sa d o r  zjaw ił ię 
w ]>olicyi wc w łasne j  osobie, z a ż ą d a ł  na lycb- 
j jhas l  w prow adzen ia  aresz tow anego, a uirzaw- 
,szy go, rzucił  m u  się  w  ob jęc ia  n a z y w a ją c  go 
swoim  n a jlepszym  przyjacielem.

S cena  la o d eg ra ła  się. wobec kom isarza .
—  Dzięki, s tokro tne  dzięki, drogi Colum- 

bero  —  rzekł zrehabili tow any t l iszpan . — K ra­
sowa} mnie p a n  ze s trasznego  kłopoiu . Jak  św ię ­
ty  Piotr, ta k  i ja  d la  świętej i spraw iedliw ej 
sp raw y z o s ta łe m  uw ięziony. Najpierw  po trak ­
to w a n o  m nie , j a k  obłąkańcy który p ro fan u je  j

.największą śwdętość, po tein ośm ielono się pow ąt­
p iew ać o mojetu pochodzen iu  i o p raw dz ie  imr 
ich słów Cóż to za św ia t  p rzew rotny , w klonuj 
p raw dziw e zas tępu je  się fa łszyw em , a oszustw 
pow ala  o ziem ię p raw dę!  Lecz  dzięki Rogu, 
przyszedłeś , aby  św iadczyć  z .. m n ą  drogi Ć<>- 
iumbtmo.

— Panic  kom isarzu  — rzekł hiisząiański 
am basador ,  klóry mimo swej rom antycznie  pre­
zentującej s ię  powierzchow uości, o kaza ł  się 
.człowiekiem spokojnym} i ro zw ażn y m  —  ten pan 
zowde się Don Engladio de Fnen tes  i pochodzi 
z jednego z n a js ta rszy ch  rodów  kastylijskń-h. 
•Test to rzecz  pewna, ponad w sze lką  wątpliwość. 
,lJj’zyslępu ję teraz do sprawy, k ló ra  b y ła  sm u­
tn ą  p rzy czy n ą  lej p rzykrej senny, i tu równćeż 
Don Kngladio o lrzym ać m usi zupe łne  zań iś'-- 
uczynirmię. S a c n J C a t i n o ,  w ysław iony  dziś w 
koś iie le  S an  L o rm z o  n a  w idok publiczny, jest 
rzeczywiście sfa iszow auy .

— Dziwi m nie bardzo , że p a n  rów nież -  
zaw o ła ł  kom isarz  w  na jw y ższy m  stopniu  zdu­
miony.

— Praw*dziwTy Sacro  Catino —  ciągnął da­
lej a m b a sa d o r  z w ie lką  powagą, ten  jedyne  w 
swoim  red za ju  święty klejnol, zo s ta ł  przed kil­
ku laty przez republikę  gen u eń sk ą  — u żydów' 
zastaw iony , i nie w ykupiony! Czvu judaszow y  
pow tórzy ł s ię  poraź  drugi — zas taw  p rzepad ł  
u żydów  1 ,

i[C, d. n.;.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W piątek o godz. 7-30 „Traviata", opera w 4 aktach 

^erdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego, artysty 
oper Petersburskiej i Mosidewskiej.

W sobotę o godz. 3 r*op. przedstawienie dla mło 
łzieży .Fircyk w zalatach”, komedja w 3 aktach Za­
błockiego.

Po kaidem  przedstaw ieniu w ieczornem  czekają- 
wozy tram w ajow e do użytku Publiczności we w szystkich 
kierunkach.

— —
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):

W piątek o godz. 730 .Roztwór proi. Pytla" gro­
teska w 3 aktach 8. Winawera

W sobotę o godz. 730 Roztwór pror. Pytla" gro­
teska w 3 aktach B. Winawera.

— —
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“.

CzęśC koncertowa z udziałem pi Bronows kiego. 
Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i innych. Ponadto 
.Miama”, pastel sceniczny Hemara, wykona II. Ordo- 
równa, .Wizya” pióra W. Raorta, odtworzy Michałow­
ski, oraz jednoaktowa operetka .Manewry wiosenne”. 
Początek punktualnie o godz. 8.

— —
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala

Łysenki-Szaszkiewicza £
Sobota dnia 22 X. „naron cygański" opereta J. 

Straussa (po raz arugi).
N iedziela dnia 23 X. .Beztałanna- (Nieszczęsna', 

dramat ludowy Karpenki-Karego.
— ♦»♦—i

.0 źródłami kBBiaeń nawsj pos/yi pilskiejŁ.
Na zaproszenie Komisyi artystycznej sto­

warzyszenia akademickiego „Życie" 'wygłosi 
w sobotę d n ia  22 bm . o godzin ie  7 - m ej wiecz. 
vr sali prxy uficy Zielonej 1. 7

p . JAN STUR
odczyt pod ty tu łe m :

j  M d  i teiiatl smf m ssisme}".
W iersze Bolesław ? Dana. W itołda Hulewicza, 

Jana Lechonia, A ntoniego Słonim skiego, Józefa 
W itliaa, Kazimierza W ierzyńskiego, recytować 
będzie

p . MICHAŁ MELINA
a r ty s ta  tea tró w  m iejsk ich  we Lw ow ie.

Bilety w cenie 150 Mp i 60 Mp wcześniej do nabycia 
v  księgarni ,Oświata“, ul. Akademicka I. 8 oraz. w dniu 
odczytu przy kasie.

 •*«---
KOMITET BUDOWY POMNIKA KONOPNI­

CKIEJ zbierze się  w  niecfeielę o  godz. 11 w Ko­
le Ht.-art.

ZJAZD (BRATNIEJ POMOCY SŁUCH. POLIT. 
W  dniach 4 i 5 listopada b1. r. odbędzie s i |  
z jazd b’. członków  Bratniej Pom ocy słuch. poTtech- 
nflei lwowskiej, jako  w  60-lcmią ro c z rjrę  lTtnie- 
ntp ^dgoż T ow arzystw a. W ydział T ow arzystw a 
Zaprasza .wszystkich b. członków  do w zięcia u- 
działu' w  zjeździe, o raz  o zaw iadom ienia o u d m -  
le w  celu ew entualnego p rzy g o to w a n a  m ieszka­
nia, Siekretaryatu T ow arzystw a Bratniej Pom ocy 
Lwów, Politechnika'.

(.) ZJAZD KONSERW ATORÓW  zabytków  
sztuki i ku ltury  z w ojew ództw  całej Polski o d ­
byw a się  w  naszem  m ieście. Rada konserw ato rów  
rwiedzita za  pytki lwowskie, o raz odbyła konfc'- 
-eiicye z in sty tu c jam i m ającem i na celu opiekę 
nad zabytkam i dawnej sztuki i kultury . W  środę 
w sali posiedzeń w ojew ództw a odby ła  się kon- 
'ereneya z p rzedstaw icielam i p rasy  lwowskiej. — 
W  sk ład  Rady konserw ato rów  państw ow ych 
w chodzą: Ja ro s ław  W ojciechowski, naczelnik W y­
działu zabytków  i m uzeów min, sztuki i k u f -1 
tu ry  i" p rze  w. Rady, Teofil W iśniow ski i  Zyg: 
m unt Rokowski (woj. W arszaw a), dr. Tadeusz 
Szydłowski (woj. K raków ), Józef R aciborski ‘(woj. 
Łódź), ks. P io tr  Ślędziewski (woj. B iałystok), W a­
c ław  H uzarski (woj. Nowogród; Polesie i W o ­
łyń), Jerzy  R em er i Stan. Chrościechowski (woj. 
Kielce), < Nifcodtesn Pajzderski i d r. Jan  Lankau 
(woj. T oruń). W ojew ództw o lw o w ^ ia  rep rezen ­
tuje dr. Jó zef P iotrow ski, k tó ry  jest zarazem  kon­
serw atorem  wojew. stanisław oskiego i tarnopol- 
Jdega .

WYJAŚNIENIE!. P. Izyd. Zflfrer w yjaśnia, źe 
ty tu ł dziennikarza/' przysługom  mu, bo  by ł w spół­
praco  w n ik i^ J  „G ońca w iecz.", a n a  cfemonstracyi 
znalazł śię przypadkow o.

AKCYA [BOJKOTOWA PR ZECIW  KRAK. ,.KU- 
RJERKOW I CODZIENNEMU".. W e w szystkich o- 
środkach przem ysłow ych zachodniej M ałopolski 
p rzeprow adza się  bojkot „K urjerka •' krakow skie­
go za  jego ohydne stanow isko w obec robotników , 
w alczących o  u trzym anie 8-gorfz. dnia roboczego. 
Jak  w iadom o, pism o to  było czytane p rzez r o ­
botników  i -'bogaciło się jsh  pf niądzm i.

DOBIJANIE KONSUMENTÓW. Na przednów ­
ku del Gałecki zniósł ta ry fę  m aksym alną w  tym 
w łaśnie czasie, kiedy norm ahiie w zrasta ją  ceny 
co przyczyniło  się  do gw ałtow nej drożyzny. — 
Obecnie zaś, gdy m ańka zyskuje n a  w artośc i, a  
ludność liczy n a  zniżkę cen, ażeby się zabezpie­
czyć n a  zim ę w  opał i a rty k u ły  spożywcze, — 
rząd  z pośpiechem  pocnosi o p ła ty  kolejowe1. Czy 
nie byłoby m ożna w strzym ać się  z tom^hhoe p arę  
tygodni — a  nie w  tak krytycznej dla ogółu 
chw ili?  Biednemu zaw sze w ia tr  w  oczy...

W ZRO ST MARKI I SPADEK CEN. P rzed­
w czoraj w alueiarze s tara li się u trzym ać kurs do­
la ra  h a  wysokości około 4.500 m b1., wczoraj jednaa 
n a  czarnej giełdzie spadł do lar o  p a rę se t punk­
tów , albowiem sztrfezne obniżanie w artości m ań­
ki p J s k ię j  nie da się  długo podtrzym ać, gdyż 
na giełdach zagranicznych' m ańka zyskine sta le  
na w arto śc i

Dzienniki padają , ze hurtow nicy tow arów  k o ­
lonialnych, bław atnych. żelaznych, chem icznych i 
skórnych obniżyli ceny tow arów  od 25 cło 60 proc. 
rDetailiści jednak nie m yślą o b liz a ć  ceny, mimo, 
że 'porobili już olbrzym ie m ajątki. Publiczność 
w inna sam a intenzywnie p racow ać, ażeby  zm uszać 
producentów  i kupców Jo  należytej zniżki cen 
w  stosunku cłu w artości m arki.

NADERWANE UCHO'. Jan  K abała1*, zamief- 
szkały  p rzy  ul. Karmelickiej 6, k a rcąc  10-Ietniego 
Franciszka Ś lusarza naderw ał m u ucho. P og o to ­
w ie ratunkow e udzieliło chłopcu pierw szej pom o­
cy, zaś Rabatek' odpow ie o rz lu  sądem  za uszko­
dzenie ciała.

KARTY O K R Ę T O W E  DO AMERYKI i KA­
NADY POTANIAŁY. N iniejszem  ko m u n ik u jem y  
now ym  em ig ran to m  w Polsce ■wybierającym 
się do A m eryki i K anady , że kolejow a o k rę ­
tow a lin ia  „ C a n a d ia n  P a c i ic  R a i l w a j Ę1 sprze­
daje od  d n ia  1. lis topada  b. r. począw szy b i­
lety ze L w ow a w prost do A m eryki i K anady  
po znacznie  zn iżonych  cenach . I tak  b ile t o k rę ­
tow y do  K anady  kosztuje zam iast do tychczaso ­
w ych 1Ó3 doi. ty lko  110 doi , b ile t d o  A m eryki 
zam iast doi. 160 ty lko  146.

Najbliższy tra n sp o r t  ze Lwowa o dchodzi d n ia  
2ó b. m . „ C a n a d ł a n  P a c ific  R a i l w a j r  L w ó w , 
u l .  B r o d e c k a  93  3 1 1 4 - 1

MAGISTRAT I MIESZKANIA'. M agistra t za­
rekw irow ał mieiszkanie w dom u p*. 'P op iela  przy 
ul. F ranciszkańskiej, ale choć m ieszkanie jest 
próżna, nie m ogą się doń sprow adzić urzędniczki 
tułające się od 15 bm. bez dachu n ad  g łow ą, bo 
p. Popiel ma w pływ y w m agistracie . M ożeby 
pi. w ictp. Chlam tacz w ejrzał w  tę  spr:Vwę.

NADUŻYCIE ZAUFANIA. Helena Cięcialow a 
z Nowego Sioła kolo Kulikowa, dnia 18 bm. dała 
ekspresow i Janow i Skibińskiem u cib sp rz e d a r i i  
fu tro  z ieszaków  p o b i te  popielicam i, w artości
200.000 mk. Cięcialow a, nie doczekaw szy się p ie­
niędzy ,za sprzedana futro, ani zw ro tu  tegoż — 
doniosła o tom policyi.

MIAL PECHA. W  listopadzie z. r. w 'L ondyn ie  
nieznany oszust p rzy  zapłacie 1000 funtów  szter- 
lingów  podsunął juDilerowi N atanow i F iszbergo- 
wi kasetę z węglem  zam iast z kosztownościam i, 
i ulotnił się . Onegcfaj F iszberg  przyjechał w  od­
wiedziny do krew nych w  W arszaw ie  '"przypadl- 
kowro spotkał w  w ozie tram w ajow ym  ow ego o- 
szusta, którego też  a resz tow ano . J e s t  nim  H enryk 
Drabkin, k tóry  uciekł z Londynu, p rzyjechał do 
V&r*s%awy, tu się ożenił i założył sklep przy 
ul Solnej 6. A resztow anie o szusta  w yw ołało wiel- 
iije w rażenie na Nalewkach, gdzie się cieszył po- 
w ażaniem .

NOW Y SPOSÓB RABUSIÓW. W M ysłow icach 
nocą ina 16 bm . w targnęli bandyci do mieszkania 
ja n in y  Szewczyk i pod "groźbą rew olw erów  na­

kazali jej milczenie N astępnie jajtfmś odurzają­
cym  środkjem uśpili w szystkich dom ow ników , po­
czerń zrabow ali 200.000 mk. i rzeczy w artości 
ponad  m ilion m arek i zbiegli. Z  bólem  głowy, 
i bezw ładni Obudziwszy się dom ow nicy, ze  z g rr -  
zą  spostrzegli, że  zostali doszczętnie ograb ien i.

ZŁO D ZIEJE PO  W SIACH nie ustępują w  
sprycie 1 w  pom ysłach  wielkomiejskim. Dnia 15 
bm1- Oldze Bielońskiej, zam ieszkałej w  Neirybcach, 
po w1. Przsm yśl, skradziono persk i 'dywan, gardę* 
robę, s ta ro ży tn y  p u h a r 1 różne kosztowności, 
w artośc i 2 m iliony maren:

Józefa  G rabow iecka, żona  sek re ta rza  s ta ro ­
stw a, zam ieszkała p rzy  uf. L. Sapiehy I. 9, d o ­
n iosła policyi, że  dn ia  8 bm . skradziono jej kosz­
tow ności popadł U m ilion narek. W yw iadow cy poi. 
O lszański P B androw ski wyjechali do  w si Zalet 12 
koło Janow a, gdzie G rabow iecka m a letnia m iesz­
kanie, iu  jednak już na  śtacy i kolejow ej powisi- 
dbmionio ich, aby się nie „fatygowaM ", albowiem  
pieniądze się  znalazły).

KRADZIEŻE. R. H aleraw ej, za»Tid.zk’ałej p rzy  
ul. K ochanow skiego 3, skradziona z m ieszkania 
złoy ztogarek z łańcuszkiem , kolczyki, w isiorek 
i korale francuskie  w arto śc i 300.000 mk.

K azim ierz W asylew ski, liczący la t 15, usiło ­
w ał wypróżnić zaw arto ść  torebki Heleny B obro­
wej. Ujęto go 1 odprow adzono n a  policyę.

SUCHOTY A PA LEN IE  TYTONIU. P om iędzy  
lekarzam i n iem a  jeszcze zg o d y  co do tego, czy 
p alen ie  ly ł» n iu  je s t szkod liw e d la  ch o ry ch  na  
p łuca .

W ed łu g  am ery k ań sk ieg o  lekarza , D u n can a  
g łó w n ą  uw agę zw rócić  należy  n a  pod rażn ien ie , 
ja k ie  n ik o ty n a  w yw iera  n a  system  k rążen ia  k rw i 
a zw łaszcza n a  serce. P a len ie  w yw ołu je  zw iększe­
n ie n ac isk u  k rw i, siln iejszy  p rzy p ły w  krw i do 
p tuc, co daje się zauw ażyć w p o d n iesien iu  pu li u  
i zależnie od okoliczności w  nieznacznej p o d ­
w yżce te m p e ra tu ry  cia ła . S k u tk iem  tego m ogą 
sucho tn icze  zarazk i p łu c  ła tw ie j dostać  się do 
k rw i i spow odow ać dalsze szkodliw e podnoszenie  
się te m p e ra tu ry . P a len ie  je s t zatem  w tedy  bez­
w a ru n k o w o  szkodliw e, jeżeli chorzy  n a  p łu ca  
m a ją  k rw aw e  w ycieki. Z resztą na leży  uw ażać, 
czy po  in ie rn e in  p a le n iu  n as ta je  p o d n iesien iu  się 
pu lsu  i czy zw iększa się te m p e ra tu ra  c ia ła . — 
W  ty m  -w ypadku należy  c h o rem u  odradzić- p a ­
lenie ty to n iu .

— —  1

-  Dr. ZOFIA' DREXLER - PASŁAW SKA ob­
ję ła  klasę śpiew u solow ego w  szkole muzycznej 
S  Kaspurek.

 + **--
— P ro f. W IKTOR ŁABUŃSKI przyjedzie S. 

listopada d o  Lw ow a w  celu odbycia Iefecvi w  szko . 
le m uzyczne i S. Kaspare&-

— —

X  OCHRONA LOKATORÓW  urzędu je  w 
poniedzia łk i, środy  i sobo ty  od  7 .m ej godziny 
w iecz. w  lokalu R ynek  3. 11. p.

Ruch pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

N a  główny d w o r z e c  p r z y c h o d z ą c
Z Warszawy przez Przeworsk 915”), 22*20”).
„ Krakowa'6’40,7 15*), 10-45"), 16 25”, 18-00. 78*30,21-W 
„ Mszany 7*40, 16*15.
, Gródka 16*00.
„ Stanisławowa 7 00, 11 45,13-05*), lo 42, 19*20*), 20*55. 
,  Stryja 7*40, 12*55, 1915, 21*30.
„ Szczerca 6*20, 16*35.
„ Sambora 7*45, 10*10.
„ Komarna 6'30, 17*40.
, Równego przez Krasne-Brodv 6 3, 19 20.
, Podwoloczysk 7*10, 13*30, 18*00*), 21*20 
,  Stojanowa 10 30.
„ Kowla przez Sapietankę 9*20, 21*20.
, Podhajce 1015, 20*50.
„ Rawy ruskiej 6*20, 11"59- 
„ Warszawy przez Rawę Belzec 6*50, 18*20.
„ Brzuchowic 7*40, 16*55.
» Brzuchowic w niedzielę i święta 1525 20*40-
„ Jaworowa 9*10 (2000 tylko z Janowa.

— * • * —

f - - g  a t l n o m ć  B K t W t

listopad!
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
W czorajsze posiedzenie o d b y ło  się pod p rze ­

w odnic tw em  p rezy d en ta  N eum ann* .
W  m iejsce zm arłego  rad n eg o  M arcelego Schaffa 

R ada n a  w niosek  d ra  W ereszczyńskiego k o o p to ­
w a ła  Józefa M iinza, zast. d y rek to ra  B anku  h ipo 
teczaego.

N astępnie  n a  w niosek  d ra  W ereszczyńskizgo 
im ien iem  K oro isy i-inatk i delegow ano członków  
i zastępców
Kemisgj szacunkowych dla wymiaru podatków 

dochodowego i majątkowego,
Z p o rząd k u  dziennego w iceprezydent dr. S tah l 

złożył sp raw ozdan ie
e działalności pr.zydyum  w czasie urlopu Raćy 

podczas wakacyl,
Z w ażniejszych sp raw  re fe ren t p rzytoczył, te 

w czasie w akacy jnym  u ch w a lo n o  podw yżkę gazu 
i elektryczności, k tó ra  do tychczas obow iązyw ała .

S praw ozdanie  R ada p rzy ję ła  te z  dyskusy i. 
P o d w y ż k a  g a z u .

R ad n y  Iow. S a l a m a n d e r  naw iązu jąc  do o d ro ­
czonej ubiegłego tygodn ia  d y lk u sy i n a d  sp raw ą  
podw yżki gazu zw rócił uw agę n a  n iesp raw ied liw e 
obciążenie  lu d n o ść ’ uboższej o p ła tam i za używ a­
nie gazu i zw raca  uw agę, że n ad  w n ioskam i 
u ch w a lo n y m i przez R adę przechodzi się do p o ­
rząd k u  dziennego. Ż ą d a ł a b y  spraw ę podw yższe­
n ia  cen gazu zw rócić  do K om isyi celem  p rzed ­
łożen ia  ra c h u n k u  gm iny  za k onsum cyę  w łasn ą  
n a  ośw ietlen ie  u lic  z w n io sk am i rozłożen ia  p o d ­
w yżki n a  bogatszą część ludności, t. j. kupców  
i p roducen tów .

Dalej żąd a ł n a  w ypadek  u c h w a le n ia  w n iosku  
referen ta, by podw yżka obecna nie m ia ła  zasto­
sow ania  do 1-dno i 2-w u izbow ych m ieszkań .

W szystkie  wnioski r. S a lam an d ra  jak  było 
di* przew idzenia  upadły , w ten sposób będziem y 
mieli podw yżkę  gazu, k tó ra  rów nom iern i?  dot­
knie biednego u rzęd n ik a  i zam ożnego p rzem y­
s ło w ca .  Licząc od dały najbliższego odczy tan ia  
gazom ierza  m e tr  sześć, ga ru  świetlnego i do 
celów technicznych będzr* kaszlowa!' 57 ink. 
'(dotychczas 33 m k.) gaz «» sw ty ró w  46 nik. za 
metr.-.sześć, (do tychczas  2G mk!.

Z kolei r. prnf, l la u sw a ld  p rz e d ło ż y ł  refe­
r a t  w  spraw ia

podwyżki cen elektryczności.
W edle lego referatu  podw yżka  p rzedstaw ia  

s ię  n as tęp u jąco :

Za bilety tramwajowe:
Uilet w p ro s t  -Mk. 30, z p rzes iadan iem  40, 

‘wojskowy lub porann)* 25, dw orcow y, za  jazdę. 
z m ias ta  n a  dw orzec  lub odwrotn ie  <’>0, kontrol­
ny  50. Abonament, pc lny  2400 Mk. K a r la  dw u­
fazow ej jazdy 1000, k a r t a  szkolna  bez  przes ia ­
d a n ia  250, kar ta  szko lna  z p rzes iadan iem  300, 
k a r ta  g m in n i  400. P rzew óz  tUwarójfo 1 lwa. 
w  dzień  1500 Mk. 1 lo ra  w nocy 1800 Mk'.

Z a  św ia tło  w m*eszkauiach 1 kilmvnl.godz. 
Mk. 80, w loka lach  100 m k1 Z a  p rą d  d la  kin 240 
mk., Z a  prąd d la  m otorów  przem ysł .  70 mk. 
•Rodzina, m o n te ra  200 mk.., godzina  pom ocnika  
150 mk., w nocy o 100 proc. więcej. Ponow ne 
za łączen ia  '300 mk. K a la n ie  m iern ika  4000  mk.

f z y n s z e  za  g n e r f tk i  o '100  proc. ć y ż s z n  
n iż  dolyc-iiezas. T a ry fę  dw orcow ą uczy  się dla 
jadącvcli  z m ia s ta  poza s taeyę  przy , Kopy f.bę- 
w em “ i d la  w s iada jących  n a  dwirre.i lu b  n a  'na­
s tępnym  p rzy s tan k u  przed ..Kopytlcowem" 
Termin w prow adzen ia  nowej taryfy  21. paźdz ie r­
nika. *

W spraw ie  fęj zab ie ra ł  g los cały szereg 
m ów ców , z pośród  k tó rych  i1, fow. Szcfryr?1c o- 
m ów jł sp ra w ę  z ogólnego i zasadniczego  s tano ­
wiska, podkreśla jąc , że oJrącua podwyżka, cen 
gazu i’ elektryczności je s t  jednym; z ob jaw ów  fali 
d rożyzny, k tó ra  s ię  rozw ielm ożnila  z chw ilą  
'/niesieniu e ta tyzm u. Urząd węglowy ni > był za­
p ew n e  idealny, ule postąpi ..en węgla w ów czas  n ie  
bvf tak gw ałtow ny  jak  teraz. 1 dziś zak ład  e le­
k tryczny  i gazow y s ą  w  feem położeniu, wobec 
liieokiełznunej fałj d rożyzny  m uszą  podw yższać  
Leny- Mowuu s tw ierdza ,  że s t ro n a  lew a  tej Izby 
I yka pizec.iwm  wpu o w adzena i  Yfohiego handlu  
i  d la tego  dziś odpow iedzialni*ść za  obecne slo- 
.-unki uwhMcą b®ać ci, co był i g$ zniesicn :eru e ta­

tyzmu, za w prow adzeniem  wolnego handlu , ci
0  poszli n a  lep rfbiotnic, że bądzm  p ow szechna  
taniość z chwilą  zn iesien ia  kagańców' n a k ła d a ­
nych mi haudcb Po tan ia ł jedynie  pieniądz u 
w zras ta  dr  . 'żyzna mimo, że obecnie len  pieniądz 
podn iós ł  się w  w artośc i zagran icą.  Świadczy 
15, że zniesienie tych kagańców  n a  nasze  życic 
gospodarcze było zbrodnią , że zniesieni-' nmnn- 

.jrąlóu* je s t  d z ia łan iem  n a  jszkodą p ań s tw a .  Mow ca 
zarzuca, dalej, m  rep rezen tanc i  m ia s t  n a  zjeździć 
W’ którym  b r a ł  u dz ia ł  i Lwów, ośw iadczyli  się 
za  wolnym hand lem  i  ich s tanow isko  przyczy­
niło  się  wielce do zniesienia tak  zn łenaw bizo­
ny cli przez produceutÓA rygorów To sa. skutki 
lej nieobliczalnej polityki, za  które m u sz ą  .,k1- 
pu w i a d a zwolennicy wolnego handlu .

Mówca, z uznan iem  w yraża  się o gospodarce  
w zak ładach  e iekhą ..znydt i gazowni i za  obe­
cne podw yżki niy ono s ą  odpowiedzialne, ale 
f.ilalna poili yka gosp-odarcza.

<v» do rozkiadu  proponow anych  cen, mu- 
\vca uw aża  go za n iesprawied I i wy, i staw ■ a 
wniosek, aby za. inofvwy do celów przemyske. 
w ych podnieść  reny  do 400 mk. za 1 kjjowal- 

'godzinę a jeżeli to możliwo, cenę za  św iatło  w 
nneszkuniacb  obn iżyć  uo 60 mk. Dalej mówca 
p roponow ał zn iżkę fca.rt szko lnych  do 200 mk, 
biletów* rannych  dla  o sób  m iejscow ych do 20
1 n a rek.

Wi Ikimi przeciwnikami prc-pcnowafjreh przez 
tow. Szczyrka zmian okazali się pp. Hóllinger, 
Do mi czek, Florsch, Sudtiof i Murzyński. Usiło­
wali oni przekonać i tak przekonaną większość 
praw,mową, że podwyższanie cen za modery mo- 
;ż« doprow adzić  do ruiny prMSmysłit.

Po fachowych wyja-'ni:n:.xh dyr. Tomickiego 
zabrał jeszcze głos tow. dr. Hersztal, k tóry po ­
lemizował z wywodami poprzednich mówców* i 
podkreślił, że nie podziela ich ob aw  o upadek' 
przemysłu z powodu podwyższania cen elektrycz­
ności, przemysł powinien ciągnąć tylko go JM we 
zyski, a na nowe motory, kfóreby chciał u siebie 
wprowadzić drobny przemysł, Można daw ać 
zniżki.

! Przemawiał jeszcze pref. Thulie, k tóry czę­
ściowo poparł  wnioski to w. Szczyrka i z ap ro ­
ponow ał podwyżkę c m  za elektryczność do m o to ­
ró w  n a  90, ewentuaf i 3 80 mk.

W  głosowaniu prawie cala prawica ośw iad­
czyła się za wnioskami referenta, wobec tego 
przeciwne wnioski nie uzyskały w iykszośri

Nakcnise z re fera tu  r. Brodeckiego uchwalono
podw yżkę c i a ł  r3 zd an y ch .

Przeciw temu przemawiał r. tow. Marecki, 
który zastrzegł, że zgodziłby się no podwyżkę, 
gdyby rzeźnicy nie podwyższyli c e r  mięsa...

O 'godz. 10 prezydent zam knął posiedzenie. 
 * * ♦ — .

jYtimochodem.
DOBRALI S IĘ  : „W PERED" i .SŁOWO PO LSK IE ".

Przedw czorajsze „Słow o P o lsk ie" w ystąp iło  
z w stępnym  a r ty k u łe m , w k tó ry m  n i m niej ni 
w ięcej k o n s ta tu je  b a n k ru c tw o  P. P. S. a a su m p t 
do lego dały  m u  zajścia n iedzielne, w k tó rych  
k ilk u n a s tu  n ied o ro stk ó w  za w arch o len ie  na p o ­
w ażnej d em o n stracv i d osta ło  w skórę.

W  ślad  za ,. S łow em ” poszedł ..W pered", 
k tó ry  w czoraj zam ieścił też w stępny  a r ty k u ł pod 
obiecującym  ty tu łem  .B a n k ru c tw o  P. P. S .“ 
i p o sługu jąc  się ty m i sam ym i a rg u m en tam i 
zn a laz ł się w  zaszczytnym  tow arzystw ie w szech­
polskiego o rg an u .

W sp ó ło raco w n ie tw o  n ie  do pozazdroszczenia. 
— ---

K O M I S A R Z  R Z Ą D O W Y  D L A  W A R S Z A W Y .
WARSZAWA, 20. 10. Na. miejsce Anusza 

który us tąp ił ,  k o m isarzem  rządu dla. m. W arsza ­
wy m ia im w ąny  zo s ta ł  — jak  donosi ..Przegląd 
W ieczorny" laryan  Borzęcki

—  -------

Co Pol, Kasa Pożyczkowa kupu<o ?
W ARSZAW A, 20 X (Pat.). P o lska  K rajow a 

K asa Pożyczkow a n ab y w a  złoto i sreb ro  na  ra ­
c h u n e k  m in is te rs tw a  sk a rb u  po  cenach  niżej 
p o d an y ch , aż do  o d w o łan ia  : za 1 ru b e l w* złocie
1.(800 Mk, za 1 rube l w srebrze 900 Mk. za 1 
m a ik ę  n iem iecką  w  złocie <83! Nik, za 1 m arkę  
n iem iecką w* srebrze 250 M k . za 1 ko ronę austrya* 
cką  w złocie 708 Mk, za 1 k o ronę  au stry ack ą  
vr srebrze 208 Mk, za 1 jed n o stk ę  m o n ety  państw  
należących  do un ii łac iń sk ie j, w zlocie 674 Mk, 
w srebrze 208 Mk, 1 gu lden  h o len d ersk i w zło­
cie 1.406 Mk, w srebrze 472 Mk, za 1 gu lden 
au s try ack i w złocie 1.687 Mk, w srebrze 555 Mk. 
1 lu jjt angielski w  złocic 17.000 Mk, w* srebrze 
— Mk, za 1 szy ling  w  zlocie -— Mk w srebrze 
2 6 1 Mk, za t  d o la r  w złocie 3.496 Mk, w sre­
brze 1.203 Mk, za d u k a t au stry ack i w złocjf 
S.C00 Mk, w sreb rze  — Mk, za 1 koronę, skan  
d y n aw sk ą  w złocie 937 Mk, w srebrze 300 Mk, 
za 1 g ram  czystego k ru szcu  z ło ta  2.325 Mk, vr 
srebrze 50 Mk. R ubli s reb rn y ch  w b ilon ie  nie 
kupu je  się.

—

K A R A C H A N  U B O L E W A . . .
W ARSZAW A, 20. 4 0 . ;Pał.)  P ose ł  llosy i 

sowieckiej w* Warszawie, p. Kara chan złożył wi­
zy tę  m in is trow i sp raw  zagranje .zn)eh p. Skij- 
nuintowi i w* imieniu rządu  snwiąlów w yraz ił  
ubo lew anie  z powodu zabójs tw a w .Moskw!:' se­
k re ta rza  polskiej delcgncyi repa lryacy jne j  śp. 
Uiączkiewicza. ►

 --

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A  P O D  W A R S Z A W A .
W ARSZAW A, 20. 10. (RatA .Ink donoszą  

dzienniki w czoraj wieczorem  pod U Iraki, 10 ki­
lometrów* od W arszaw y nash*.piio zderzeń ' 2 
pociągów  osobow ych żyrardow sk iego  i pms/.ko- 
wskiogo. 3 wagony uległy rozbiciu, parowóz zaś 
znacznem u  uszkodzeniu . Pośród p asaże rów  28 
osób odniosło  lekkie poranieniu  lub po tłuczenia . 
W ypadku śm ierci lnie 'było.

* ----

Zniesienie ministerstwa sztuki i kultury
W ARSZAW A, 28* X (P a t.) . K oinisya konsty ­

tu c y jn a  pod  przew odnic tw em  p. R ataja  eb rad o - 
w ała  n ad  rządow ym  p ro jek tem  ustaw y  o zn ie­
sieniu ministerslroa kultury i sztuki. Po dłuższej 
dyskusy i u c h w a lo n o  p ro jek t ustaw y  w b rrm ie n iu  
r /ąd o w em , z tą ty lk o  zm ianą , że ty tu ł urzędow y 
„m in is te rs tw a  wyz.nau re lig ijn y ch  i oświeceni:* 
publicznego" pozostaje bez zm iany .

 --

Straty duńskie na gieJdzie niemieckiej
NAUEN, 20 X (Pat.). Z K openhagi donoszą 

o og rom nem  rozczarow an iu  d u ń sk ic h  kó ł f in a n ­
sow ych, k tó re  speku low ały  na zw yżkę m ark i 
n iem ieckiej. Ilość sum  u tra c o n y c h  na  lej speku- 
lacyi o c e r ia ją  na  1.100,000.000 K

Za rubrykę te red ak ev a  nie odpow iada

S p e c y a lis ta  ch o ró b  sk ó rn y c h  i w en e ry czn y ch

D r. W. LHUTERSTEIM
b. e lew . k lin ik i de rm ato lo g , w  B erlin ie , b . sekund, szpit. po  wsi. 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Mr. F E M M i  M A H 1
jjtOiftrĆdt i ordynuje codziennie od godz. 3—5 ponęt, 

przy ul. G-rodecJsiej 1. 4.8 .

DB.TTB.I i 3 TAMPILIE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

i. FRIEDMANA, J..WÓW, ul. SYKSTUSKA -dŁ.

Podpisujcie polską pożyczkę oańst
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Konieczność istnienia
Is tn ie ją  we Lw ow ie M iejskie kuchnie  wo- 

]eane, k tó re  p rzez  la ta  wojny i obecnie w iele 
dobrego zd z ia ła ły  d la  ty sięczn y ch  rzesz  najb ie­
d n ie jszych . W  kuchn i tej n a  p lacu  S trzeleck im  
obecnie w ydaje  s ię  ob iad  z łożony  z pożyw nej 
zupy z k asz , go tow anej n a  kościach . M iseczka 
.tej po traw y  kosztu je  ty lko  2 m ark i. D la In teligeu- 
oyi zn a jd u je  s ię  k u c h n ia  w  ła ź n i D ucheńskiego. 
Tu w ydaje  s ię  ob iady  w  cenie  po 40 ink., a  a a  
dan ie  sk ła d a  się  ro só ł lub  zupa, o raz  codziennie  
m ięso  z ja rz y n ą . C odziennie p o b ie ra  p o traw y  
około  3 ty siące  osób  z kuchn i n a  p lacu  S trze le­
ck im  a  z ku ch n i przy u l. D ąbrow skiego  korzy­
sta. oko ło  500 osób .

F u n d u sze  n a  k uchn ie  be daw nie j w y p ła c a ł 
rząd  au stry ack i, a  obecn ie  p ła c i rząd  polski. 
W tym  rak u  u zy sk an o  oko ło  6 m ilionów  m arek  
n a  w ydatk i zw iązane  ż tym i kuchn iom  M iasto 
ponosi w ydatk i ty lko  n a  o p łacen ie  4 osób za rzą ­

d z a ją c y c h  t.ą akcyą, k tó re j k ierow nik iem  ies t 
sek re ta rz  m ag. A lfred  T ilscber.

ua.adz ans pziecf.
P o lsk o -am ery k ań sk i k o m ite t pom ocy dzieciom  

w y sła ł z W arszaw y  do swej filii we L w ow ie 3 
w agony  u b ra ń , b ie lizny  i b uc ików  do rozdz ia łu  
pom iędzy  ubogą m łodzież. N a stacy i w K rasnym - 
staw ie k o n w o jen c i: J a n  K ostanccki i W ła d y s ła w  
W areck i spostrzeg li b ra k  jednego  w agonu. W a ­
recki w rócił do poprzedn iej stacy i R ejow ca i tu  
1 i re k o n a ł się, że słu żb a  kolejow a bez w iedzy 
konw ojentów ' o d łączy ła  ten  w a g o :, a lbow iem  
sauw ażono  n a ru szo n e  p lom by , W ew n ątrz  w ozu 
zauw ażono  b ra k  62 iia li  to w aru , o wmdze p o n ad
5.000 kg. w arto śc i k ilk u  m ilio n ó w  m arek .

Kto i w ja k i sposób sk ra d ł te  u b ra n ia  n a  
razie  nie u s ta lo n o . Ś ledztw o w lej sp raw ie  p ro ­
wadzi po  ieya w Rejow cu i w e Lw ow ie, gdzie 
a resz tow ano  jednego  z konw ojen tów .

 ♦©♦--

Spraw y partyjna.
*  POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 

setbędzi? się w p ią tek  2S1 bm t o  g. 7 wiecz. iw lokalu 
? w iązka p rac. gm innych przy  ul. Orm iańskiej 2,
II. p  Spraw y bardzo ważne!

 +«»--

3  ruchu robotniczego.
§ POSIEDZENIE O K R ĘuO W EJ KOMISYI 

ZW IĄZKÓW  ZAWÓD, odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 23 października 1921 o godz. 7 wieczór, 
p rzy  ul. Orm iańskiej 1. 2, II. p. U prasza się ro w o - 
w ybranych  delegatów  z pro  w in cy i o przybycie.

Ś®kr. Okr. Koiwisyi Zw iązków  zaw .
§ POSIEDZENIE ZARZĄDU M IEJSCO W EJ 

KOMISYI ZA W O D O W EJ i członków  Komisyi 
cennikowej odbędzie się  w czw artek , dnia 20 bzn. 
o godz. 7 w ieczór w lokalu Rynek 8. Spraw y 
ważne, obecność w szystkich członków  konieczna.

§ ’ BACZNO SC ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO! W  niedzielę 28 bm. o godz. 10 
rano, Rynek 8, odbędzie się  W alne zebranie. "Wyj- 
bór członków  zarządu. Jaw cie Aę licznie!

§ BACZNOŚĆ METALOW CY! W  niedzielę, 
ctaia 23 hm . o godz. 11 przed poi. odbędzie się 
zgrom adzenie m etalow ców . S praw y bardzo  waż- 
ne! Jaw cie  się  licznie! — Zarząd. 3

§ ZW IĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW 
FRYZYERSKO - IPERUKARSKICH W E  LW OW IE 
zaprasza Kolegów n a  bardzo w ażne zgrom adzenie, 
które sie ddbędzie w  czw artek  20 października 
1921 r . o  godz. 7‘30 w  lokalu w łasnym  przy  ui. 
Sykstuskiej 19. Porządek  dzienny: 1) U chwalenie 
now ego cennika a  stanow isko robotników 1. 2) W n io ­
ski i in terpelacye. S p raw a bardzo piekąca, nic 
cierpiąca zwłoki. Z a  Zw iązek: Hirsch, przew ., 
O ezeret, sekretarz . 2

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z rw w odu ak- 
cyt śtrejkow ei om ijać Lw ów  aż  oo odw ołania.

— —

„kucften wojtpjyclr.
P rzy  p lacu  T eodora  b y łą  k u ch n ią  m ie jsk ą  

za rząd za  żydow sk i kom ite t ra tu n k o w y . ĄJjasto 
.płaci tej kuchni odpow iedn ią  część sum y u zy ­
skanej od rządu .

Ze w zględów  oszczędnościow ych  M ag istra t 
jed n ak  znosi d ep a rta m e n t 17a za rząd za jący  tem i 
kuchn iam i i p rz y łą c z a  je  od 1 l is to p a d a  b r. pod 
za rząd  M iejskiej ap raw izacy i.

B yt kuchen  ty ch  b y ł w  o sta tn im  czasie 
p o w ażn ie  zagrożony  z pow odu b rak u  funduszów . 
W icep rezyden t Iow .. O birek  po u s iln y ch  k o ła ­
tan iach  w T W arszaw ie  z d o ła ł w y jed n ać  jeszcze 
subw eneye do ko ń ca  br., poczem  b y t kuchen  
s tan ie  znów  n a  o s trz u  m iecza. Ze w zględu n a  
sza le jącą  d ro ży zn ę  i zubożenie  szerok ich  m as 
ludności należy  oczekiw ać, że p rezydyum  miaśf.a 
mię d o p u śc i do p rze rw an ia  tej akcyi. R ząd  m usi 
zna leść  fu n d u sze  n a  tę  akęyę. M ożeby n a  ten 
cel u ży ć  g rzyw ny, jak ie  p ła c ą  u k a ran i p ask a rzc . 

— --

B u dżet republiki czeskiej.
PRAGA, 19. 10. Z  p rzed ło żo n eg o  p rzez m i­

n is te rs tw a  fin an só w  p ro jek tu  b u d że tu  okazuje 
się, że fo rm alny  d e ficy t w ynosi 788 m ilionów  kor 
cz. (dóc-hody 18.889 m ilj., w ydatk i 19.672 milj.1) 
Z poszczegó lnych  pozycyi w arto  podnieść, że 
p re lim in arz  u rzędu  sp raw  zag rań , ob licza  w y. 
da tk i n a  2S7‘4 m ilj., m in is te rs tw a  ob rony  n a ro ­
dow ej 3 .118‘8 m ilj. W ydatk i m in . kole’’ — '4.660*2 
m ilj., poczty  —  871*6 m ilj. O ba te 'd z ia ły  są  
p assyw no . L is ty  p rezy d en ta  republiki, podn iesio ­
no  t  500.000 n a  1 m ilion  kor., w y datk i rep re ­
zen tacy jn e  n a  2 m iliony.

N a ogół b u d że t rob i zle w rażen ie , św iadczy 
je d n a k  w e w szystk ich  dziedzinach  o b a rd zo  n i­
skiej zdo lności rozw ojow ej repub lik i.

 * * ♦ —  •

Jak usunąć chce Austrya nędzę 
mieszkaniową?

IV A uslry i stw orzono  pożyczkę p rem io w ą 
n a  600 m ilionów  koron, p rzep ro w ad zo n ą  *przez 
końsorcyum  banków i p rzy  zam knię te j już  snh- 
sk rypcy i. P ożyczka ta  podzie lona  je s t na  450.000 
bonów  ca ły ch  po 1200 (cena  em isy jn a  1,220! -i 
m a  200.000 ćw iartek  po 300 R cen a  em isy jn a  
305). W ygrano  s ą  w ysok ie : w p ie rw szych  10 
la tach  g łów ne w ygrane po 5 m ilionów  koron .

G ala im p reza  m a trw ać  la t 40. K ażdy los 
prem iow y m usi bezw zględnie w y jść  w ciągu te­
go czasu . W ygranem i m ogłyby  b y ć  dom ki wiej- 
iskie i m iejski'?.

L udzie  teraz  ch o w ają  p ien iądze, lecz coś 
podobnego jak  prem iów ka odbudow y p red ko by­
łaby  p o k ry ta  prędzej, n iż  now e em isye sp ó łek  
ak cy jn y ch  i banków .

— —

jje  sportu.
„W ISŁ A " ~ ^CZARNI". 600-tny m atch  ,;Czar- 

nych". N ajstarszy  polski klub sportow y „Czarni ' 
obchodzić będzie tej niedzieli niezw ykłą u roczy­
stość, bo  jubileusz 500-setnego malc.hu foo tbalo- 
wego. Jako  przeciw nika w  tern spotkaniu  mieć 
będą „C zarn i" n a js ta rszy  klub O kręgu k ra k :w L 
skiego, m ianow icie .,W isłę". M atch ten  bu d ii w 
kolach sportow ych  niezw ykłe zain teresow ani?, po. 
n ijw aż  „W isła "  znajduje się obecnie w znakom!- 
tej formi-e, a jej o sta tn ie  w ynik i z „C zarnym i" 3:0 
z Cracovią 1:1 dają gw arancyę, iż publiczność 
lw ow ska będ?ie‘Trfiała sposobność zobaczenia nad­
zw yczaj in teresu jącego  spotkania. M atchem  tym  
zakończą praw dopodobnie „C zarn i" swój teg o ­
roczny sezon footbalow y.

M atch pow yższy  odbędzie się n a  boisku LKS. 
„P ogoń". Początek punktualnie o  godz. 3'30. 
P rzedsprzedaż b iletów  w lokalu k lubow ym  i>rzy 
ul. Jab łonow skich 34.

3  sali rozpraw.
R ozpoczęta w  ciniu w czorajszym  rozpraw a 

przeciw  Iw ańczukowi i B alasow i o zbrodni? 
skrytobójczego, n araJn iezego  m orderstw a, jest Wy­
odrębnioną częścią rozp raw y  Tkaczuk; t w . ,  
skazanych we w rześniu  b. r. za  zam ordow anie
4 leg ion istów  n a  k ilk unasto le tn ie  w ięzienie. 
Jako „sp iritus m ovens", z zim na k rw ią  skazujący 
ludzi bez sądu  n a  rozstrzelan ie, w ystępuje i tu  
dow ódca ukraiński Sem eniuk. W edług  alitu oska. 
rżenia sp ra w a  przedstaw ia  się następu jąco : S e ­
meniuk w ydał d n ia  18 grudnia 1918 rozkaz osk. 
Tym kowi Iw ańczukow i, s ierżan tow i 'ukr.: aby ja ­
ko kom endant pa tro lu  odprow adził w raz z kuku 
ludźmi 5 kozaków  ochotników  arm ii ukr., wię­
zionych za bandytyzm , do sądu polow ego w Z ło ­
czowie. 'T ak  twierdzi! osk. Iw ańczuk p o czą tk o ­
wo, dodając, że mieli nakaz strze lan ia  do aresztan:- 
tów  tylko w razie p róby  ucieczki, lub czynnego 
oporu z ich strony . Później jednak przyznał się 
Iwańczuk, że już z g o ry  ótrzym a! T7d Sem en.uka 
i chor. Iw anscia  rozkaz ro zstrze lan ia  owych ko­
zaków . E skortu jąc aresztow anych, nie szedł w 
s tro n ę  Z łoczow a, lecz P crespy , a zaraz  za Tar;- 
takow&m pochód zatrzym ał się i na  jego ko ­
m endę p ad ły  s trza iy  do niespodżiew ających się 
niczego ofiar. Czterech padło na  miejscu, piąty 
zaś, jakkolw iek 'ranny , zdołał zbiec do pobliskiej 
w si Spasow a i ukrył się w  Rdnej z chat. Tam 
dopadł go  ścigający Iw ańczuk w raz z k ilku to ­
w arzyszam i i ze m ordow ał 3 strza łam i k a rab ino ­
wymi, W  tej spraw ie Iw. tłum aczy się, że ranny 
chciał (mu w ydrzeć fcrnń z ręki, czego jed n ak  św iad­
kowi? nic pnwi3?dzi'i.

O prócz Iw ańczuka oskarżony jest o  w spół­
udział w  zbrodni tylko Iwan Balas, jeden z csTror- 
tan tó w  gdyż innych ms wyśledzono, lub też 
stw ierdzono, że n ie  żyją.. Baias jednak odgryw ał 
w  tym  w ypadku ro lę podrzędną, gdyż strzelał 
tylko n a  rozkaz  i to  dopiero w tedy, gdy  ów 
p iąty  kozak uciekał.

Iw ańczuk oskarżony  jest ponadto  o  kradzież 
różnych ruchom ości ze sp lądrow anego dw oru dra 
Raciborskiego w Spasow ie, popełnioną T7 maja 
1919 podczas o d w ro tu  wojsk ukr., o r a z . o z ło ­
śliwe uszkodzenie cudz?j w łasności, popełniona 
w espół z żołn. Kalinowskim i Gojem (odpowia­
dają z  wolnej stopy) w tym że dw orze, g R i?  
niszczyli i rozbi*a'i szafy i  inne m eble, zdzjeralj 
po rtyery , strzelali bez powodu i t. d., w yrządza­
jąc  w  ten sposób szkodę na  kilkadziesiąt tysięcy 
m arek.

W  dniu w czorajszym  przesłuchano obwinio­
nych o raz  kilku świadków. Dalszy ciąg rozpraw y 
dziś. M ają być przesłuchiw ani naczelnicy sądów 
polow ych ukraińskich.

T rybunałow i przew odniczy r. M ayer o skarża 
prok. O gonow ski 'w onią dr. Hankiewicz, R ybak 
i Dawytjtialc.

—   *

S E N A T  A M E R Y K A Ń S K I  R A T Y F I K O W A Ł  P 0 -  
K G J  Z  N I E M C A M I .

W ASZYNGTON- «0. 10. (Dal.) R eu te r. S >  
m a t ra ty fik o w ał Iśu k ia tz  N iem cam i i A ustryą  67 
g ło sam i p rzeciw  20 tj. 8 glosa mi koniecznym i 
dla, w iększości dw óch trzecich . R a ty fikacye  tra ­
k ta tu  z W ęgram i p rzy ję to  66 g losam i p rzeciw  
17. —

ftftft--
Redu&eya urzędników w Austryi.
W IE D E Ń , 19 X. R ząd au s try ack i p r z e ło ż y  

R adzie narodow ej w  najb liższym  ty g o d n iu  pro* 
je k t u staw y  o z red u k o w an iu  liczby u rzędn ików . 
R edukcya m a  być, o ile to  m ożliw e, dob row oln ie  
przepro-w adaona. Nu d liczbow ym  urzędn ikom  
um ożliw i się uzyskan ie  posad  w p rzed sięb io r­
s tw ach  p ry w a tn y c h . T ym  u rzędn ikom , k tó rzy  
d o b ro w o ln ie  w ystąp ią  zc służby, w ypłaci się 
p e łn a  nensyc d w u le tn ią , ty tu łem  odpraw y .

 ta*—-
U S T Ą P I E N I E  S O C Y A L I S T Ó W  B E L G I J S K I C H  

Z  R Z Ą D U .
BRUKSELA, 20. 10. (P a t.) W  ciągu posie­

d zen ia  R ady gab inetow ej m in istrow ie  śocyalisiy - 
czni Y andercelle, Auzelo i D evasse  zg łosili dy- 
m isyę .
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„K ijem " iku d i ś w .  d z > a te c z k i b ić  ka£:e.
ZALESZCZYKI, 18. pazdz.

O trzym ujem y n aw . sk arg ą :
Jes tem  ojcem, czw orga  n ie le tn ich  dzieci. 

.Najstarszy je s t  uczn iem  1  ki. szkoły  ludowej. 
Dnia 7. b. in. syn mój nie m ia ł w y p raco w an ia  
-domowego, zadanego  przez nauczyc ie lkę  p. Ty- 
cholis S tan is ław ę, z a  co został  p rzez n i ą  ki­
jem  d'o krwi olafy  i p s in iaczony.

P odczas  przerw y syn  m ój p rzyhiag ł do do­
m u  z p ła tL enr i opow iedzia ł  m a tc e  co zaszło , 
tona m oja udała, s ię  do yzkoły ce lem  zb ad an ia  

p rzyczyny  obicia,, ale została, w  obelżywy spo­
s ó b  p rzez  nauczyc ie lkę  p rz y ję tą , ‘ między innymi 
w yraziła  się ona, żc jest. bezczelnością  przycho­
dzić  do  sz k o ły  w  takich  sp raw ach .  .Wskutek' 
tego, p rzy sz ło  do os tre j  w y im an y  słów.

"C hłopcu t  pow odu pobicia sp u ch ła  praw a 
rę k a , w sk u tek  czego pki m ógł p rzez pięć dn i 
.chodzić d o  szk o ły . G dy szóstego d n ,a  pobiły 
poszedLW io szkoły , pow ró c ił z w iadom ością ,, 
że ze szkoły  z o s ta ł w yrzucony . U dałem  / idę 
p rze to  sam  d o  d y rekcy i szko ły , aby  się  dow ie. 
<Lzieć o pow odzie  w ydalen ia . D yrek to r Z ieliński, 
O św iadczył m i, że  s ta ł  s ię  w szkole -skandal.

w yw ołany  p rzez  m o ją  żonę, poniew aż s ta n ę ła  
w  obronie dziecka. W obec lego poprosiłem , o 
tu-scnme podanie pow odów  zw oln ien ia . Dyrek­
to r  kaza ł mi p rzy jść  na drugi dzierV i rzeczy w iś­
cie doręczono l i i  pism o, k tórego tre ść  b y ła  na­
s tęp u jąca

• Z pow odu n iem oralnego  (!j zach o w an ia  się  
pańskiego  syna  ta k  w  szkoło, jaftł i p o za  szkołą , 
zosta je  on w ydalony z tu te jsze j szko ły . Z a ra ­
zem zezwala, s ię  panu, hy syn  pańsk i tnógf uczyć 
s ię  w dom u.

Z aznaczam , żt by łem  przed zajście.m  kilka 
razy w szk o le , celem  dow iedzen ia  się, ja k  dzie­
ci się. uozift, i n jg d y  nikł z  n au czy c ie li nie żalił 
s ię  na niego, ,co d o  jego m ora lnośc i.

M uszę jeszcze  dodać, że p. nauczycielka, 
k tó ra  doręczyła, m i pism o z uw oln ien iem  ze 
szkoły  mego syna, o św iadczy ła  z całą ' stanow ­
czo śc ią , że c h ło s ta  c ie le sn a  ja s t  i będzie  nadal 
U trzym ana z po lecen ia  K urntoryum  szkolnego. 
N adm ieniani, że tak ich  w ypadków  1 i ■ - i n dzieci i 
rozb ijan ia  im  gfow  przez p Tycholto je s t  wię-, 
re j. * ’ ’ W ład y sław  F.

Hpżne.
GDAŃSK NIE 1’RZYJ.YIU.IE STUDENTÓW: 

POLAKÓW NA POLITECHNIKĘ. „G aze ta  Gdań­
s k a "  donosi, że n a  ręce rektora  te politechniki 
gdańskiej wniosło  około -10 s tuden tów  obyw a­
teli polskich  pod an ia  o  zapisan i : i d i  w poczet 

js luchaczy tej gdańsk ie j uczelni, wilku z nich 
pragnę ło  się zap isać  specyałn ie  n a  fakulte t  bu­
dowy okrętów. R ek to ra t  politechniki gdańskiej 
n a  wniesione podania , odpowiedział kategory­
czną  odm ową, nie p rzy jm u jąc  ani jednego stu­
denta  z ziem polskich, rzekom o z jaowodu prze 
pe łn ien ia  w szystk ich  fakulte tów . Wi tym  sam ym  
czasie rak lo ra t  l>ez względu ń a  to rzekom e prz<- 
pełnicnie , p rzy jm ow ał s łuchaczy  innych n a ro ­
dowości, między innym i s tu d en tó w  z Bułgaryi. 
Pak t  te n  je s t  zia-mauior.n umowy m iędzy  Gdań­
sk iem  a  Polską.

OBRADY PRZEDSTAW ICIELI MIAST. 0-  
negduj odbyło  s ię  w W arszaw ie nadzw yczajne  
zebran ie  przedstaw ic ieli  miast!, należący cli do 
To w. aprow iżacyi m ia s t  polskie* t i z iem  wschod-

°arodya bezofatnej szkoły,
Z pow odu naszego  a rty k u łu , k rytyktijące- 

MO w yrzucen ie  dztoci ze szk o ły  w S tan is ław o ­
wie, o trz .)jnu jcm v od d y r. szk o ły  sp ro s to w a­
nie, Które rzu ca  c h a rak te ry s ty czn e  św ia t ło  n a  
tam tejsze rządy szkolne. O to co pisze dy r. 
ozkoh

Ź pow odu no ta tk i  zam ieszczonej w  Nrze 
241 „Dziennika  L udow ego"  z l ik  10. b. r. pod 
ty tu łem  „B ezpodstaw ne  w ypądS tafe  dziani ze 
.szkoły", p roszę  n a  podstaw ił ;uf. JO. usl. nra 
sowe.j o um ieszczenie  nustępującego  sp ros tow a­
nia. P ra w d ą  jest,  żc jio bezsku tecznej  uwadze, 
uczynionej ża lącem u się, w yda li łem  ze szko ły  
jego d w óch  isyntetey z pow o d u  n ieu jszczom a opła- 
iy  n a  opal, n ie p ra w d ą  jest, jiMliiak, cxł m i sam  lir-, 
apektor szkolny osob iśc ie  o św iad czy ł , '  jakoby, 
m ia ł  pow iedzieć delikwentowi, że do tego wy- 
ylajcnia nie im a tem  praw a.

R ów nież  niSjJrawflą i z ło ś l iw y m  ty lko  wy- 
m y s łe m  de likw en ta  jest, jak o b y m  w b a rb a rz y ń ­
ski sposób  chyia ł d a ć  poznać  ludziom  sw oją  
w ładzę.

Płonną, jest, też nadzieja- żalącego się, że 
.„iirterweneya, w iedzy  przełożonej wpływie n a  ry ­
c h łą  zm ianę  poglądów  p. d y re k to ra '4, to iest 
moja.

"Wydalenie bowiem  łych  dw óch .m -zn iów  n a ­
s tą p i ło  na m ocy uchwały Rady szkonc j miej­
scowej, k tó ra  n a ło ż y ła  rui wszystkie dzieci uczę­
szcza jące  do szkół m iejsk ich  miesięczną kwo­
tę 100 mk od  aażdego ucznia na opał szkolny 
/, w yraźnem  zaznaczeniem , że „tiziem które tej 
opłaty n:s u.szezą, nie będą mogły na naukę 
uszcszczaó", a  j a  jak  > dy rek to r  miejskiej wy-, 
działow ej szkoły  hm  Mickiewicza, m usia łem  być 
ty lko w y k o n aw cą  lej uch w i ły .

U chw ała  ta  zos ta ła  naw e t  opublikowaną. w 
fńiejscowej gazecie p. f. „K uryer  S tan is ław o w ­
sk i"  z dr,.ia 2. ID. W r. Nr. 1029.

Nie m o ją  zaś  rzeczą  ani by ło  ani i f s Ę  oce­
niać, czy u c h w a ła  ta  m a  p ra w n ą  podstawę, i 
czy p rzez  w szystk ich  in te re so w an y ch  m oże być 
w y k o n a n ą  lub ominiętą.

Jeżeli z a s  ja, łączn ie  z g ronem  nauczyciei- 
skiem, pod ją łem  się huz in to iesow m  > i z ko­
n ieczności w y k o n an ia  tej u chw ały  w in te res ie  
p ro sp e ro w an ia  nauki, Ło chyba  na leży  się ra ­
cze j n an iitea  taką, Iroskę uznanie , a lp  nie opitefy 
barbarzyństw  a. Szczęsny H inusz.

W y jaśn ien ie  to uuaie szczam y bardzo  chętnie  
tm nfe chcielibyśm y, a b y  n a  nauczyc ie ls tw o  p ad ł  
choćby cień za rzu tu  z pow odu  owego ba rba ­
rzyńskiego za rządzen ia .  Popełnił' je bowiem 
czynnik  „obyw ate lsk i"  jak im  je s t  R a d a  szkol­
n a  miejfecowa. 2e. u c h w a ła  tej rady  je s t  absur- 
rlegT. w o b ec  tego, Iże s z k o ła  jest. [tczpfetoWi istnie-, 
ic p rzy m u s  szkolny. Nanc.zyeiel.si.wo nie  było  
obow iązane tło wykonania, tej uchw ały , a jeże. 
łi j ą  w ykonuje , iwo w  z im n y m  &ałaćh n a u k a  o d ­
byw ać  s ię  nie m óże, to in sp ek to r  szkolny  do tego 
dopuścić  nie pow inien.

Oczekujemy iu terw encyi kura lo jyun i ,  bo nio 
m oże cierpieć dz ia tw a  szkołna, gdy „obyw ate le"  
s tan is ław ow scy  nie chcą  p łac ić  nodatkuw , aby 
sz k o ła  m o g ła  is tn ieć .

X  ZAW ODOW Y ZWIĄZEK PRACOW NIKÓW  
KOLEJOW YCH zaw iadam ia, że zjazd wszystkich 
m agazynierów  oduędzic się cinia 23 paźm ier, ifrn
b. r. o godz. 10 w  lokalu Związku, G ródecka 69.

X  W IEC SPR/iW OZDAW CZY Kom itetu w y­
konaw czego, w ybranego na ogólnym  wiecu m a­
nifestacyjnym  pracow ników  państw ow ych  czyn­
nych i Em erytów z dnia 23 iipca we Lw ow ie — 
odbędzie się w  sobotę, dnia 22 b. m. w sali T ow . 
Pedagogicznego, ul. Z im orow icza. 17, o godzinie 
5 pn południu. W obec odrzucenia  p rzez Kumisyę 
adm inistracyjną sejmu postu latu  aw ansu czasow e­
go  konieczny .jes t jak najliczniejszy udział w szy st­
kich pracow ników  „ państw ow ych  całej M ałopol­
ski. Jednocześnie prosi się na w iec f 'o  poparcie 
słusznych żądań w  decydującej cEa pracow ników  
państw ow ych chwili — Zwierzchników ' W ładz, 
p. p. Posłów  r  c3h; p ra sę  polską.

X  NOW Y W YDZIAŁ STAŁEJ DELEGACYI 
PRACOW NIKÓW  PAŃSTWOWYCH odbędzie sw e 
pierw sze posiedzenie celem  ukonstytuow ania ?ię 
w niedzielę, dinia 23 bL m  w gm achu głównym  
Politechniki o godzinie 10 p rzed  połud. iam , na 
k tóre  zap rasza  się  D elegatów  S tow arzyszeń. Zai­
ra  zem uprasza się S tow arzyszenia o jak n a jry ­
chlejsze podanie nazw iśk Delegatów' i Zastępców ' 
stosow nie do p ism a W ydziału Stałej delegacyi 
z  sierpnia ti. r.

X  Z POLSKIEGO TOW ARZYSTW A EKONO­
MICZNEGO', W  sobo tę  dnia 22 bm. o godz. 6 
w ieczorem  odbędzie s ię  w sali Izby handlow ej 
ocłezyt prof. d ra  Leopolda C ara  p. t.: „P rzesile ­
nia finansow e w przeszłości". W stęp  wolny dla 
członków  T ow arzystw a i w prow adzonych gości.

X  W IEC INWALIDOM7. ZwiązeT Inwalidów 
(W ojennych R zeczypospolite j P o lsk ie j, ko lo  L w ów  
zw ołuje wielki W iec Inwalidzki celem zapro te­
s tow ania  przeciw  bierności m iarodajnych czynri'- 
ków  w w ykonaniu u staw  o w yposażeniu Inw a­
lidów, jako też w realizow aniu  hase ł pow szechnie 
g łoszonych; celem z a p o z n a n a  spo łeczeństw a z  ży ­
ciem r  ciąże niemi Jnw a idów ; cekna u torow ai to 
drogi w  kierunku popraw ienia egzystenc ji ot tor 
w ojny. W iec odbędzie się w niedzielę d i ia  23 
października 1921 r, o  godzinie 10 przed  poł. na 
placu Gosiewskiego, bez względu na  pogodę.

Romuiiiśei przygotowują powstanie 
w Niemczech.

Z B erlin a  d o n o sz ą : P rasa  tu te jsza pow tarza 
a la rm u jące  pogłoski o o rg an izo w an iu  w N iem ­
czech p o w stan ia  przez k o m un istę  E b e rlen in a  n a  
spó łkę  z k o m u n is ta m i ro sy jsk im i i czeskim i.

InserujGie w,Dzienniku Ludowym*.

W o b rad ach , k tó ry m  przew odniczy! p re­
zydent. p i . Lw ow a, N eum an, w zięło  udział 4(J 
delegatów. N a posiedzeniu  ro z trzą san o  sp raw ę 
rozdz ia łu  pomiędzy poszczególne m ias ta  przy 
znane j  p rzez  rząd  n a  a p ro w iz a c je  sum y  miliarda 
;m aivk. ✓

U N IW ER SY TET ROSYJSKI W  BUfcGARYI. 
W  listopadzie m a ją  się rozpocząć w y k ład y  n a  
w ydziale p ra w n y m  i h isto ryczno-filozofieznym  
u n iw ersy te tu  rosyjskiego, założonego w Sofii. 
W y k ład y  o dbyw ać  się będą w g m ach u  jednego 
z m iejscow ych g im nazyów

W ID O K I TRANZAkCYI PO L SK I Z W Ę ­
GRAMI. W obec apadku  k o ro n y  w ęgierskiej o- 
tw ie ra  się zno w u  b a rd zo  wiele p e rspek tyw  d la  
h a n d lu  po lsko-w ęgierskiego, szczególniej zboża : 
ziem io;;lodv m ożna tan io  n a  W ęgrzech  n a ­
b yw ać

61.3 M ILIA RD Ó W  KORON PA PIER O W Y C H  
W  AUSTRYI. Ilość p ien iędzy  p ap ie ro w y ch , b ę ­
d ący ch  obecnie  w obiegu, sięga w A ustry i 61.3 
m ilia rd ó w  k o ron .

ZIELO N A  M IĘDZYNARODÓW KA. O rg an i­
z a c ja  w ieśn iaków  w środkow o  w schodniej E- 
u rop ie  w zrasta  w ciąż w  siłę. W k ró tce  odbędzie 
się zg rom adzen ie  zielonej m ięd zy n aro d ó w k i w 
P aryżu . P ierw sze zg rom adzen ia  , w Passow ie 
i W ied n iu  p rzep o w iad a ły  rozszerzenie się o rg a ­
n izacja  po ca ły m  św iecie wszędzie w śród ro ln i­
ków . Później je d n a k  n a p o tk a n o  pow ażne t r u ­
dności, gdyż ro ln icy  fran cu scy  n ie  chcieli sp o ­
tk a n ia  z n iem ieckim i. W ęgry  p rzy jęły  ro lę po ­
ś re d n ik a  i po  o d n iesien iu  zw ycięstw a d y p lo m a ­
tycznego  J a n  M ayer, b y ły  w ęgiersk i k o n tro io r, 
sam  ro ln ik , p rzy ją ł zaproszen ie  fra n c u sk ic h  m a ­
ło ro ln y ch  i w kró tce  w yjeżdża do P ary ża  na 
konferencyę.

S P R Z E D A / ARCYDZIEŁA GAINSBOUOUG- 
HA za 80.000 fun tów  sz terlingów . Jeden  z n a j­
s ły n n ie jszych  portretów ' św ia ta , arcydzie ło  m i­
strza  angielskiego, T om asza G ain-toorougha, 
zn an e  pod  n azw ą „B lue B oy“ („B łęk itny  ch ło - 
p iec !<) m a w kró tce  opuścić  A nglię. D o tychcza­
sow y bow iem  w łaściciel a rcydz ie ła , ks. YYesl- 
rn in ste ru , sp rzedaje  je  b o g a tem u  A m erykan inow i 
za o lb rzy m ią  kw otę  80.000 fu n tó w  szterlingów  
tj. w m ark ach  p o lsk ich  1:440,000.000 rnk.

10 PRC. AN A LFA BETÓ W  W  LODZI. O statn i 
spis lu d n o śc i m ia s ta  Łodzi u jaw ni! 10 p ro cen t 
ana lfab e tó w .

W PR O W A D Z E N IE  ELEKTRYCZNOŚCI NA 
POM ORZU. Z C hełm ży donoszą, że na  zeD raniu 
T ow . E lek try czn o śc i pow iatów  to ruńsk iego , 
che lm życk iego  i św ieckiego postan o w io n o  z a ­
pew nić w sp o m n ian y m  trzem  pow iatom  jn ą  I 
e lek try czn y  i w  ty m  celu  u ch w alo n o  k reu y t 
12 m ilionów  m arek .

RUCH BUDOW LANY W  KRAKOW IE. Jak  
donoszą p ism a k rak o w sk ie , w zm aga się lam  
obecnie  ru ch  b u d o w lan y . Zw łaszcza p ra k ty k u je  
się system  n ad b u d ó w ek , k tó rem i podn iesiono  
szereg k a m ien ic  2 p ią lro w y eh  la k  w ś ró d o iie -  
ś jiu , jak o też  i w' dalej po łożonych  dzieln icach . 
P ra c e  te są ju ż  n a  u k o ń czen iu , tak , że n a  
w iosnę najbliższego ro k u  szereg poko i zostan ie  
o d d an y ch  do u ży tk u  pub liczności. W p raw d zie  
ilość in ieazkań  u zyskanych  przez, n ad b u d ó w k i, 
je s t w s te su n k u  do zapo trzebow an ia  p raw ie 
zn ikom ą, m im o  tó okaże się w ie lka  u lg a  w 
p rzeżyw anej k a ta s tro fie  m ieszkaniow ej.
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A kadem icka.

Ud 21|X, 1921 
! dni następ. C Z A R  i  &SIF Niezrównany dramat w 5 aktach* 

W gł. roli t o O Ł F s Ł S ^ S l I P  
i znakomita ££a$r&PI

UCZNI do prak tyk i i do w arsztatu  m zyjm uje firma 
„K ontak t" , M. M agassy i Ska Lwów, Sykstuska  14.

ST R Ó Ż  nocny dobrze polecony ze św iadectw am i zo ­
stanie natychm iast przyjęty. Z g ło szen ia : F ab ryka 

kw asu w ęglow ego ul. św. M arcina 61.

BUCHALTER, ko resp o n d en t polsko niem iecki z wy­
kształceniem  akadem ickiem  obznajom iony  z m ani- 

pułacyą drzew ną poszuku je  posady. Ł askaw e zg łoszen ia  
do A drainistracyi pod .E nerg iczny* .

g y A PELU SZE dla Pań i Panów  przerab ia  na najnow sze 
fasony Pierw sza K rajow a Fabryka K apeluszy Ru­

dolfa N euw elta Lwów, B alonow a 3.

ZNAKOM ITE m asło  i praw dziw ie ow czą bryndzę 
sp rzedaje  firm a F ranciszka  lchn iow skiego  ul. Zi- 

m orow icza 1. 30— 1

Ml iuH  Sidr
U lifflt.SZ lilfi. S i
za fas#n.Złoto po kursie dz. 

lub w zam ian za  stare.

s  U  B i L E f S
H. MANDL

Koperm&a 14
naprzeciw  Kina K opernik.

kauczukow e i m etalow e 
w ykonuje n a j t a n i e jS T l f f i O E

rytewiik 9 . f i o f d g d c r  Lwlw, % 1 h b  17.
T  fk  T O * '!*  X  d P I  1 P 1 i m a lo w an e
A  *4A  J3L29 JLU  JL  J O  w y k o n u je  n a j t a n ie j

ijliwiii I .  G o i d g e i e r  Lwów, Sjiuada 17.
HTABRYKA bielizny „Sam erb" S łow ackiego  16, II. p 
’  poszukuje zaw odow ej p raczki i prasow aczki.

JT R A N C U SK IEG O , niem ieckiego, konw ersacyi najszyb- 
"  ciej w yuczę ; W iadom ość „D ziennik Ludowy".

ALOS pracow nia try k o ta rsk a , K opern ika 12, za  
bram ą. — P o s z u k i  pę m aszynistk i. Kupię wcłr.ę. 

pSrzedam , zam ienię żak ie t sw eterow y. 26— 1

I ^ R .  M ED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób  skór- 
nych, w enerycznych, pęcherza, nerek, kom ietyk i 

lekarsk ie j i choroby  w łosów  ordynuje  w  S t r y j u ,  
u l. M ick iew icza  22. 3033—

w eneryczne, skórne , zasta rza łe  -  
®*«S»kwSr®w3rSi» fi leczy s s se o t^ re & i.a .n -u e t. cJŁr. 
a p a s * . x » c j « ,  « U o a  W a ł o w a ,  1 i .
W strzykiw anie p rep a ra tu  N«o S alyarsaau  tylko przed 
południem , 72—26

Lekarz chorób wene- ®  EfSBfŁ • I B r a
rycznych i skórny c i mm  iWŁ &£ EL,

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop:
O  W ,  P L .  H A L I C K I  7 .

D i - .  Z O F ! A  W E P P E R Sekund. 
Szptala.

pow szed inego  ordynuje w cho robach  skórnych i weneri 
od 3 - 5 - te j  — kosm etyka lekarska  J a n o w s k a  76.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Ł r .  K I I M M  S U L P E T E  R
Q—3 Spfistusks 17, ord. ed S—9 i od 12 — 6.

K I B T O

IPotu n ó g 1
rą k , p ach w in , o ra z  n iem iłe j -»nl t i i i lk e ie e lę
pewnie przez eżyclt tnanego  specyalaogł

p u d r u  „ C S i W E "  
W Y Ł Ą C Z N Y  S K J t . A O

Dom handlowy 5 . F E D E R  «,
LW Ó W . UL. SYKNf USKA 7.

UWAOA. W e w łasnym  tn te re a ia  p r« « ią  uw ażać  
n a  firm ę  i Nr. H e n n  7. PHH n ie  m esTi

Soaitef Tewan. M a i t t g o  w  Lwowie
urządza

Zimowy kurs ogrodnictwa
obejm ujący całokształt w iadom ości z ogro* 
dnictw a. Kurs ten trw ać będzie od połow y  
listopada b. r. do początków m arca r. p., 
po 3 godz. dziennie, tj. od 4 do 7 popol.

Oplata za eały kurs wynosi 3.000 Hflp
W pisy przyjmuje, oraz udziela bliższych  
inform acyi Iuspektorat O grodnictw a Tow. 

Gospodarskiego

we Lwowie, ulica Roperni&a L 20
oficyna prawa.

Zniżka cen!
Z a w ia d a m ia m y  P . T . P u b l i c z n o ś ć ,  że 

z d n ie m  2 (b g o  b . m . n b O i ła K o J f  CEUJ n a  
w s z e lk ie  m a s z y n y ,  n a rz ę d z ia  i m jy fir ja ły  
d la  k  a ż d e j g a łę z i  p r z e m y s łu  i r ę k o d z ie ła .

Dyrokcja domu handlowo-technlcznago
„ p i l o t *1 3"3-3

Lwów, ul. Batorego *3b.

Stow. o s z c l  i kredytu
o t r z y m a ł o

UBRH H Ift 
PHLTH 

i KURTKI
dobrej jaKości i sprzedaje je po 
bardzo niskich cenach

W  S P  !M  LOKHLU
przy U L . SZOPEhA 8 parter,

w godz. od 12—1 przedpoł.

W

M  ssyzsła z drcrfcu praca 
6. D. H. COłF i BL IIIEILL0R

PO D  TYTUŁEM

FRZERŁR3S Z RFIRIELSSUESO.
K siążka ta pow inna znaleść się w ręku 
— każdego św iadom ego ro bo tn ika  —

C E N A  .3 0  jVjLk.
ODSPRZED AW CO M  20%  O PUSTU.

DO NABYCIA W  LUD SPÓ ŁD Z T O W . W YD. 
LW ÓW , SYKSTUSKA 21/11.

Najskuteczniejezy śrtdek przeciwko 
osłabienia i wycieńczeniu organizmu, 
niemocy małokrwhtości (anemii) bra­
kowi apetytu złemu trawieniu i t. p,

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
wyr. Lab. Farm  „Ap, Kowalski* w W arsiaw ie  Miodo­
wa 1. Skutek  w p ro łt  zdum iew ający, u jaw nia  się ju ż  po 
zużyciu pierw szego flakonu. Żądać w aptekach i (k ła ­

dach aptecznych.
Hurtami sprzedał: PmislaeiJislalm m lwów i W schodnią Maltpilsht f. ,0Z0H, 

Hurtawuii liataryiław „(retznycii, Lwlw, KoHjtaji 8. 1736-30

do roznoszenia gazet
za Bardzo dobrem wynagrodzę* 

niem przyjmie

Addiinistracya Dziennika Ludów.
(Zajęcie 2— 3 godzin rano).

}A •*> *' SI! > ilV  $3 v-.

Z u s f O K M B  z d a l n y , * " ,
rutynow anych i dobrych organizatorów  
przyjmie natychm iast ze stałą pensyą  

oraz prowizyą a a  Lttf&tS 2 okolicę
Timzjilfi Dograli EunOPA li lit

Kapitał w kładkow y 10,000.000 Mkp. 
Wyjaśnienia udziela dom handlowy 1 k o ­
misowy A. Schnee, I.wów. Stanisława 10.

P I C  " . Z E C I E
m c p o G i r a n i Y
T A B L I C E
W ykonuje n a j ta n ie j  bo pracow nia na I. piętrze.

I M  U. M s  Sysstuska 13. 
Z a m ó w ie n ia  z prow 5ney! n sk n te e z tt ia  odw ro tn ie*

P A S A Ż
P a s a ż  M ik e lssch a .

Od piątKu
2 I - P  m a j a

Najpotężniejszy   - " P T r r / * 8 / P y  T rsLK tP
film  am erykański » d C « 3 ^ e»  J i t t i J W t i  e e w S S h a e  nlttm w Skn
Seryę I. tego arcydzieła wyśw ietlają obecnie z nadzwyczajnera. powodzeniem — —

w  5 serjac  
32 czę śc iac

Z ast. n aczeln . r e d a k t  i red ak to r o d p ow iedz ia lny  : JAN SZCZYREK. — D ru k arn ia  A rtu ra  G oldm ana w e Lw ow ie, ul. Sykstuska L 19.


